
I Ś. p. IGNACY MANTEUFFEL, j
Przygnębiające wrażenie wywołała w Za

głębiu. a niewątpliwie i w calem wojewódz- 
*wie wiadomość o nagłym zgonie ś. p. Igna
cego Manntcuffla, wojewody kieleckiego, 
który w dniu wczorajszym, o godz. 3.30 rano 
zmarł na anewryzm serca.

ś. p. Igtoacy Mannteuffel urodził się w Ta
li rogach w'lnfia-i.-taeh polskich w r. 1875. Po 
ukończeniu gimnazjum filologicznego w Ry
dze. a następnie wydziału prawnego na uni
wersytecie w Dorpacie, poświęcił się adwo
katurze. Po krótkiej praktyce w Petcrsbur- i 
gu i Mila wic, w r. 1899 o*iadł  w Rydze, gdzie • 
poza pracą zawodową brał czynny udział w ' 
życiu społeczno - oświatowean kołonji poi- t 
skiej. Dzięki zaletom serca i umysłu powo- I 
łany został na prezesa polskiego Tow. dobro- 1 
czynności, a następnie członka zarządu Tow. I 
pumdty ofiarom wojny.

7-Y DZIEŃ CIĄGNIENIA PAŃSTWOWEJ 
LOTERJI KLASOWEJ

i Warszawa, 17.8 (Tel. wl.) W siódmym 
<kiiiti ciągnienia 15-ej państwowej loterji klar 
rowej ważniejsze wygrane padły na nastę
pujące numery:

25.000 zł. — 63044.
15.000 zł. — 151.
10.000 zł. — 30722, 102981.
5000 zł. — 21089, 31551, 69597, 74346, 

87141.
3000 zł. — 41183.
2000 zł. — 49852, 66296.
1000 zł. — 10665. 16313, 20038, 33061,

42739, 50810, 69227, 80997.

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo
no w powyższymi wykazie można przejrzeć
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23.
Tamże uskutecznia się zamiany stawek na
losy nowe,

DALSZE DYMISJE W BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

Warszawa, 17,8 (Tel. wł.) W szeregu ’a!N. 
sizych dymisyj w zarządzie Banku gospodar
stwa krajowego uetąipił radca prawmy Ban
ku dr. K. Marze-wski.

ZMIANY W URZĘDZIE ŚLEDCZYM 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 17.8 ( Tel. wł.) Dotychczasowy 
naczelnik urzędu śledczego w Warszawie ma
jor Po}'<cwicz został awanso-wa-nym -na stano- 
wisiko inspektora komendy głównej policji 
pań-twowej.

Na miejsce majora Popowicza obowiązki 
urzędu śledczego pełnić będzie komisarz Su- 
chenek, który ob'ąl już urzędowanie.

LOTNIK WEISS W WARSZAWIE.

Warszawa, 17-8. (PAT Lotnik Weiss, od
bywający raid dookoła Europy wschodniej, 
w drodze powrotnej wylądował wczoraj na 
lotnisku wojskowem o godz. 14.25. Dziś rano 
o godz. 8.20 odleciał w dalszą, drogę.

SKARGA NA RZĄD LITEWSKI.

Berlin, 17.8 (PAT) „Berliner Tagebblatt” 
donosi, że do sekretarjatu Lógi Narodów wpiy 
nęła skarga ludności kła.jpeckie; przecinko 
rządowi ■ litewskiemu.

Skarga ta popierana .jest przez rząd ■nlie- 
miecki. Gdyby rokowania, które obecn:e to
czą się w Kownie pomiędzy rządem Rzeszy 
a Waldemaraeem, nlie doprowadziły do poro
zumienia, k-westja kłajpeoka wpłynie z powtro 
tem na porządek dzienny jesiennej sesji Ra
dy Ligi Narodów.

TAJEMNICZE MILCZENIE PREZYDENTA 
COOLID^EA.

Nowy Jork, 17.8 (AW) Tajemnicze milcze
nie jakie zachowuje prezydent Coolidge da je 
obfky malorjiail pismom nowojorskim do pusz 
czenia najrozmait- zych pogłosek.

Po weisji jakoby Ccblidge miał przyjąć
kandydaturę na stanowisko prezesa t-r-ustu
stalowego puszczono nową, że istnieją pro
pozycje za.prosizenia go na członka rady uyre-
kcyjnej Domu bankowego Morgana.

W r. 1915 opuścił Rygę, przenosząc się na j 
wieś do pow. Siewierskiego b. guib. Witelb- J 
sklej, potem zaś do Rzeżycy w Inflantach j 
polskich, gdzie za czasów’ bolszewickich pia- 3 
stował mandat członka Wydziału wykonaw- | 
czego komitetu (polskiego, broniącego intere
sów ijolskicj ludności i będącego jej przed
stawicielstwem, w następstwie czego został 
przez bolszewików przymusowo wydalony.

W marcu 1918 roku przybył do Warsza
wy, a od 15 kwietni pracował w -łużbie pań
stwowej: początkowo w’ Ministerstwie pracy 
i opieki społecznej, jako referent, a następ
nie jako radca ministerjalny. Od czerwca 
1919 r. -przeniósł się do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do sekcji administracyjnej, a 
następnie prawnej. Po utworzeniu wojewódz
twa Warszawskiego w 1920 r. powołany zo
stał na naczelnika wydziału administracyj
nego.

Dnia 24 marca 1923 r. został mianowany 
wicewojewodą warszawskim, a 23 maja 1924 
r. wojewodą kieleckim i wkrótce dzięki swo
im niezwykłym zaletom charakteru, znajo
mości ludzi i życia, głębokiej wiedzy i zami
łowaniem pracy, dał się poznać swym pod
władnym i najszerszemu ogółowi ludności ca 
lego województwa Kieleckiego -jhko przeło
żony, obywatel i najlepszy ojciec rodziny.

Garnął się do pracy na wszystlcoh rozle
głych placówkach pracy urzędowej i spolecz- 
uej, wnosząc wszędzie inicjatywę, zapał pra
cy i głębokie .pojmowanie swych obowiązków 
Komitet społeczny, straże ogniowe, Czerwo- 
uy Krzyż, Komitet pomocy polskiej młodzie
ży akademickiej i szereg innych i-nśtytucyj, 
orga-nizacyj społecznych — oto ważniejsze 
placówki tej ciągłej pracy dlla dobra społe
czeństwa. Krzyż oficerski Polski Odrodzonej,

Krzyż komandorski i Gwiazda Korony ru- I Gdy nielitościwa śmierć*  wyrwała Go nie- 
muńskiej były wyrazem uznania za Jego pu- I spodziewanie z grona żyjących, śpa- wojew. 
bliczną pracę. ■ Manteuffel pozostawia po sobie jaknajlepszą

Los gen. Zagórskiego
OKRYWA NADAL MGŁA TAJEMNICY.

Warszawa, 17-8. — W sprawie tajemnicze
go zaginięcia gen. Zagórskiego nic nie za
szło konkretnego. Zapowiedziany przez „Glos 
Prawdy44 komunikat nie pojawił się. Pisma 
powtarzają lub polemizują z rewelacjami 
„Rzeczpospolitej44, która podawała, iż w dniu 
krytycznym widziano gen. Zagórskiego trzy 
razy między godz. 8 — 12 w nocy, poczem 
został on. wywieziony w o-kolicę fortu I/Og-jo
nów i znajduje się pod samą Warszawą.

Zanotowano również za „Kur jerem Kra
kowskim44, że po przybyciu do Warszawy 
gen. Zagórskiemu polecono, bv oddał swój 
bagaż do .przechowania, a gen. Zagórski 
przycibylił się .do tej projozycji, oddając do 
przechowaniu walizę z przygotowanym do" 
druku pamiętnikiem. ..Kurjer Krak.44 wspom
niał dalej o tem, że do gen. Zag. zgłosili się 
następnie dwaj osobnicy i przedstawili się 
mu jako rzekoma asysta aż do czasu zamel
dowania się w Belwederze. ,Jeżeli porwanie 
generała jest faktem — oto konkluzja „Kur.- 
Krak.44 — to dokonane ono zostało przez 
nieobliczalne jednostki44.

REWIZJA W ZAKŁADZIE % 
00. PALOTYNÓW,

„Rzeczpospolita44 wspomina o rewizji w za 
kładzie OO. Palotynów na Czerniakowi©, 
którą przeprowadziły władze bez rezultatu.

ECHA AFERY ZAGRANICĄ.

„Kurjer Poranny44 rejestruje głosy prasy 
zagranicznej o zaginięciu gen-. Zagórskiego. 
I tak sowiecka ajencja Tassa i angiels'ko-nie- 
miecka agencja Reutera czynią z tej sprawy 
wstrząsającą sensację. Prasa włoska podaje 
szczegółowe informacje, cała prasa niemiec
ka rejestruje wszystkie pogłoski, paryski „Le 
Quotidien“ da je wyrą^^zą^-te-ie^ranip się 
ogółu losami generała Zagórskiego. Londyń
ski „Times44, donosząc w korespondencji war 
6zawskiej o zniknięciu generała, .notuje „obie 
wersje44, a więc i-wersję, jakoby Zagórski 
„padł ofiarą wroga polityczego44.

Nie można wobec tece ’y — pi-

Za pomocą falsyfikatów
PRÓBUJĄ NIEMCY ZDOBYĆ DLA SIEBIE GDAŃSK.

Gdańsk, 17.8 (AW) „Daiiziger Volkfis«t:m- 
me4" zaaniieszcza (kulkowany w ..Daily Herald'4 
artykuł posła parlamentu angielskiego Gre- 
enwooda, dowodzący,, iż Gdańsk zawsze był. 
niemieckim, naiwet pod panowaniem królów 
polskich. którzy korespondowali z Gtuań-kiem

Epidemja cholery na Białorusi.
WALKI Z CHOLERĄ UŻYTE ZOSTAŁY AEROPLANY.

Mińsk, 17-8. (AW.) Celem powstrzymania 
zarazy cholery, ludowy komisarjat zdrowia 
na Białorusi sowieckiej uruchomił między 
Mińskiem a ośrodkami cpldemji samoloty, 
które przewożą środki spożywcze,medykamen 
ty oraz szczepionkę przeciw choleryczną. 
Wprowadzenie tego zarządzenia powierzono 
sowieckiemu Czerwonemu Krzyżowi.

| sze „Kurjer Poranny44 — przejść do porząd- 
i dku z wzruszeniem ramion nad całym tym 
| hałasem i trzeba uczynić wszystko, aby ku- 
’ lisy roli i ucieczki generała Zagórskiego o- 

świetione zostały bezwzględnie jaskrawem 
światłem prawdy.

Niezrozumiałem jest tylko słowo „uciecz
ka44 wobec wczorajszego artykułu „Kurjera 
Porannego44, w którym nic uchylał możliwo
ści „ukrycia się gen. Zagórskiego wbrew je
go woli“.

PLOTKA O PASZPORCIE 
ZAGRANICZNYM.

Prasa czerwona rozpuściła plotkę, że gen^ 
Zagórski skorzystał z bezterminowego pasz
portu zagranicznego, jaki w czas e przewro
tu majowego b. kierownik Ministerstwa 
spraw zagranicznych wystawił podobno 
wszystkim osobom z otoczenia b. Prezydenta 
Wojciechowskiego. Za takim paszportem — 
twierdzono w tej prasie — mógł gen. Zag. 
uciec przez Gdańsk. Otóż z innej strony za
przeczono tej plotce, że taki paszport gen. 
Zagórski otrzymał w czasie przewrotu, że 
jednak znajduje .się on dotąd w przechowaniu 
rodziny gen. Zag.

W ZATRUTEJ ATMOSFERZE.

Przypominając, że zapowiedziany w sobo
tę przez komisarjat Rządu w Warszawie ko
munikat o śledztwie wr sprawie gen. Zagór
skiego nie pojawił się, „Robotnik44 pasze: 
„Na pytania i wątpliwości prasy prawicowej 
niekiedy usprawiedliwione, nie reaguje się 
wcale tylko dlatego, że pochodzą z .prawicy. 
Zamiast utrzymywać żywy kontakt z prasą 
i zaspokoić opinję słusznie*  bądźcobądź poru
szoną i podnieconą, konfiskuje' się dzienni
ki za lada plotkę i ghipstwo..-Gdy się trzyma 
generała 15 njiosięcy w więzieniu pod ciężkie 
mi zarzutami i gdy ten generał znika w ta
jemniczy sposób po wypuszczeniu go na woł 
mość — Rząd nie może przekazać śledztwa 
„czasowi44.

zawsze po niemiecu.
Autor dowodzi, i Gdańsk jest obecnie w 

ciężkiem położeniu, aczkolwiek gospodarczo 
związany jest z Polską.

Artykuł robi wrażenie ezitucznfe skonstru
owanego i nieizdolnic zlepionego fakyfikatu.

• Mińsk, 17-8. (AW.) Chcąc zapobiec komu
nikowaniu sięVbolszewickiej straży granicz
nej z ludnością wiejską w ośrodkach zagro
żonych cholerą, władze sowieckie zarządzały 
ostre pogotowie straży granicznej aż do cza
su zduszenia epidemji. Pod groźbą sąd, wo
jennego nie wo-ino jest żołnierzom wydalać 
się z obrębu strażnicy. 

pamięć, jako wierny syn Ojczyzny i obywa
tel kraju, dzielny administrator, wzorowy oj
ciec rodziny i szlachetny zwierzchnik.

Ś. p. wojewoda Manteuffel położył ogrom
ne zasługi na polu administracji państwowej, 
a w szczególności zajął się uporządkowaniem 
dziedziny samorządowej i opieki społecznej.

Ś. p. Ignacy Manteuffel wychowywał się 
w atmosferze ofiarnej pracy dila Ojczyzny. 
Rodzice Jego za udział w powstaniu 63 r. 
skazani zostali na zesłanie, po uprzedniem 
skonfiskowaniu im majątku. Po powrocie z 
zesłania osiedli w Rydze, gdzie dom ich był 
ogniskiem pracy patrjotycznej dl amłodzieży, 
która tam na zebraniach, pogawędkach i od
czytach przygotowywała się do walki o nie
podległość Polski.

Ś. p. wojewoda kielcki osierocił żonę i dwie 
córeczki. Wczoraj starostwo Będzińskie. Sej
mik, wszystkie samorządy,urzędy, wiele in- 
stytucyj prywatnych i poszczególne osoby 
•wysłali depesze kondolencyjne na ręce wdo
wy i wicewojewody Krąebla.

Na pogrzeb, który w piątek odbędzie się 
w Kielcach, a w sobotę ' Warszawie, wyja- 
dą liczne delgacje urzędów państwowych, 
społecznych i taiuorządów.

SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Odpowiadając „Robotinókowi'4, który pięt
nował „krzykliwą i demagogiczną akcję pra- 
t»y endeckiej, gotowej już do gloryfikacja 
„swojego generała11, do pozowania go na „bo
hatera i męczennika1, „Gazeta Warszaw
ska11 pisze:

Poetyczne izapatnwainia ge. Zagórskiego j 
są nam najzupełniej obojętne, gdy idtzie ’ 
rzecz o jego zaginienie. Zresztą, z przyto- . 
czonych w „Kurjerae Porannym., doku men- ‘ 
tów (kbt gen. Zagórskiego do gen. Sikor- ( 
-kiego) -wynikałoby raczej, że gen. Zagór
ski nie jest „nasz“. W czacie wojny był gen. 
Zagórski szefem sztabu legjo-nów. Jeśi'i zaś 
idzie o pakowanie go na bohatera, to mo- i 
żerny przy pomnieć „Robotnikowi^, że o- 
brońcą gen. Zagórskiego w procesie w 
Marmairoez S-ziget, był nie kto inny, jak 
poseł socjalistyczny p. Liebermann. Niech- ’ 
no się panowie z „Robotnika44 rozcizytają w 
jego ówczesnej mowie obrończej! Front le- i 
iwicy w ^to-unku do gen. Zagórskiego I 
&nadż odtąd uległ zaranie, odkąd, okalał i 
on czynny iTart żołnierski i wierność przy- 1 
sledze.

Nawiasem można dodać, że z „sanacją3 
iw -wo>ku jakoś się dziwne wiedzie prasie 
lewicowej. Trwający obecnie głośny, .sa
nacyjny" proces gen. 2ymień kiego, roz
dmuchiwany przez prasę lewicową do nie
bywałych rozmiarów', dotyczy przecież, o- 
ficera legjonowego! Gen. Żymierski był 
jedną z czołowych postaci legjonów.

Ale. powtarzamy. wszelkie kry ter ja po
lityczne, gdy idzie o zaginiesnie gen. Zagór
skiego. są nie na miejscu. Opinja publicz
na zaniepokojona .es-t faktem zaginięcia 
generała, wojsk poh-kwłi w tajemniiiozych 
okl-ic z noriach i to generała, który w ma
ju nic bacząc na swe takie, czy inne sym- 
■patje polityczne spełncl swój żołnierski o- 
bo wiązek.

Biedni Polacy...
Województwo Lwowskie otrzymało nowe

go wojewodę, hrabiego Borkowskiego, który 
na wyjezd-nem z Warszaiwiy udziefliił przeefeta.- 
wicieiom żydow&kfego „Naszego Przeglądu ‘ i 
rządowej „EpokiS niezwykle charaktęryetycz 
nego wywiadu, który w ten sposób streszcza 
i zaopatruje uwagami „Słowo Poliskie44:

1) ’P. wojewoda, do „Obozu Wielkiej P-ol- 
ekk‘ „nie przywiązuje wielkiej wagi“, a 
„wersje o rozroście14 lwowskiej fŁĘi tego 
Obozu uważa. za „bardzo przc-adizonc4’. 
Nie widzi też „trudności w dojściu do poro
zum enia z temi stronnictwam, które stoją

stanowisku państwowem41.
Jert to znana formułka, hryjąca nega

tywny stosunek Rządu do polskiego obozu 
narodowego. Służy ona do suggerowania 
społeczeństwu poglądu, że każde stronnic- 
itwo popierające Rząd jest państw owem, ; 
a 'każde które Rząd z wałcza — jes t, anty
państwowe. W sferach bowiem kierowni
czych całkiem tserjo czuje sdę, że „państwo, 
to Rząd *.

2) W stosunku do mniejszości narodo
wych Wysuwa p. wojewoda „pnogrann lojal i 
nej współpracy oraz podnie-ienia kultura!- j 
nego i materjalnego44 i uważa, że współ- | 
praca z partjami ukraińtsikiemi „staje się | 
możliwsza1-. iwidai nawet „pewne otrzeź
wienie w odłamach (?!) nacjonalis-tyciznyc-h 
stronnictw ukraińskich, sądzi wreszcie, że 
„nadają się do współpracy44 te grupy mos- 
kalofifekie. „które przebywają proces w 
kierunk-u Ukrain iizacji4.

Z powyższego zdawałoby s«ię wynikać, 
źe znamieniem „państwowego stanowiska44 , 
u stronnictw mniejszościowych rusińs-kięh 
jest dka p. wojewody ich ukrain izm. Nie 
przypuszczamy -zaś. aby tajnem było p. wo
jewodzie. jż największe -tronnilctwa ukraiń
skie Undo i Uns przebyły juź dość dawno 
proces w kierunku „moskaili-zacji4".

3) P. wojewoda będzie „oczywiście4* 
■współpracować z mniejszością żydowską ; 
wszystkie ugrupowania żydowskie zamie
rzy traktować narówni — ortodok-ów. s-jo- 
nMów. Po’aków-źydów ' postępowców, li
czyć się będzie jednak jednocześnie ,.z opi- 
n.ą przeiwarżnej części ludności żydowskiej, 
a manowire z ortodoksją 4. 
Spróbó.jny i my streścić ten wywiad w

sposób bardziej prostK : zrozumiały: {
1) Nowy wojeiwodK lwowski nie będzie i 

współpracował z Polakami .zgrupowanymi
w obozie narodowym. (We Wschodniej Mało- . 
pol-ee wszyscy nieomal Polacy zaliczają się 
do tego obozu). I

2) P. wojewoda projektuje współpracę z 
Ukraińcami.

3) Oczywiście p. wojewoda współpracować 
będzie z żydami.

Biedni Polacy... i

Polska nierogacizna i kartofle 
budzą lęk w nacjonalistach niemieckich.

NIEMIECKO-N A RODOWI TWIERDZĄ, ŻE HANDLOWE POROZUMIENIE POLSKO- 
NIEMIECKIE JEST NIEOSIĄGALNE.

Berlin, 17-8. (PAT.) Wobec odmowy, udzie 
lonej przez trzech posłów' niemiecko-narodo
wych: prof. HoetzK.cha, Spahna i Lejeuna na 
zaproszenie ich do komitetu porozumienia 
polsko-niemieckiego, zamieszcza „Berliner Ta 
geblatt44 ostry artykuł, zarzucający stronnic
twu niemieeko-narodowemu, a przelewssyst- 
kiem kierownikowi stronnictwa hr. Westar- 
powi, że przez odrzucenie udziału w komite- 

•cie polsko-niemieckim utrudza rokowania 
polsko-niemieckie i krzyżuje politykę mini
stra Stresemanna.

Faktem dominującym w całej tej sprawie 
jest okoliczność, le przedstawiciele jednej z 
kierowniczych partyj obecnego gabinetu o- 
głaszają krótko i apodyktycznie, że rozwiąza 
nie zagadnienia, w którem rząd niemiecki jest 
zainteresowany ze względów politycznych i 
gospodarczych, jest nieosiągalne. W ■najbliż
szym czasie mają być podjęte na nowo: ro
kowania handlowe polsko-niemieckie; popie
raniu ich*miał  służyć wspomniany komitet, 
w którym stronnictwo niemiecko-narodowe 
w tak ostry sposób odmówiło wzięcia udzia
łu. Hr. Westar.p i jego przyjaciele skorzy
stali tu znów ze sposobności, aby swą odmo
wą oddać usługę jednostronnym agrarnym 
interesom niemiećko-narcdowyc-h i wyrządzić 
szkodę kolom przemysłowym, rzemieślniczym 
i handlowym. Polacy ponoszą również poważ 
ną część winy za to, że wojna handlowa mię- |

Ilklail kaoillow Mo-Dleiietki
DOSZEDŁ DO SKUTKU NA ZASADZIE KLAUZULI NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILE

JOWANIA.

Paryż, 17-8. (PAT.) Dziś rano został tu 
podpisany układ handlowy ffancu>-ko-«iiie- 
miecki. W myśl tego układu, Francji i Niem
cy przyznają sobie wzajemnie klauzulę na
rodu najbardziej uprzywilejowanego w sto
sunku do wszystkich niemal produktów swe
go wywrozu. Wzamian za obecną francuską 
taryfę rninimulną lub ewentualną nową tary
fę minimaiiną Niemcy przyznają Francji tary
fę., ustaloną na rzecz imiycłi państw. Wię
kszość stawek, przyznanych Niemcom, bę
dzie mogła być w okresie trwaniu układu 
zmodyfikowana tylko zgodnie z oficjalnym 
indeksem eon hurtowych, podczas gdy dla' 
większości wytworów przemysłu francuskie
go, wymienionych w konwencji, Niemcy zo
bowiązują się skonsolidować swe taryfy, wy
rażone w markach złotych. Układ zapewnia 
całkowitą swobodę parlamentu francuskiego 
w sprawie projektowanej reformy celnej. 
Bez względu na to, czy reforma ta będzie 
przeprowadzona, czy nie, oba kraje gwaran
tują sobie zasadę narodu najbardziej uprzy
wilejowanego, poczynając od dnia 15 grudnia 
1928 r., o ile konwencja nie będzie przedtem 
anulowana. Sytuacja o^ób fizycznych i praw
nych, klauzule, dotyczące żeglugi morskiej i 
rzecznej, sprawy kolejowe oraz kwcstja stat
ków niemieckich w kolonjach i krajach, znaj
dujących się pod pro te która tern francuskim,

Walki bolszewików z partyzantami
NA POGRANICZU POLSKO-SOWIECKIEM.

Wilno, 17-8. (AW.) Na pograniczu polsko- 
eowieckiem dają się coraz częściej obserwo
wać starcia i walki między oddziałami bol- 
szewickiomi a bialoruskiemi partyzantami. 
Onegdaj jedna z takich potyczek miała.miej- 
ece naprzeciw .naszej strażnicy Ole-szkowo, 
wczoraj otoczyli bolszewicy walkę w rejopie 
Rakowa. Obserwatorom z t-erytorjum polskie 
go naogół trudno jest określić wynik tych 
walk, gdyż oddziały partyzanckie toczą woj

Wybitni przedstawiciele opozycji
USIŁOWALI SIĘ PRZEKRAŚĆ Z SOWIETÓW DO POLSKI.

Wilno, 47.8 (AWjWedług wiadomości z 
pogranicza, sowiecka straż graniczna are
sztowała w okolicy miasteczka Krajsk dwuch 
młodych mężczyzn i ich przewodnika.

Dostarczeni do posterunku G. P. U. podda
na zostali szczegółowej rewizji, która wykaza 
la nietylko pokaźną sumę gotówki w walucie 
obcej, ale przedewszystkiem nadzwyczaj wa
żne tajne dokumenty. Areuiztowani oikazaŁ 
się członkami partji komunistycz- ej. Ponie
waż odmanraafi oni kategorycznie zeznań 
przed ifeez^ink em G. P. U. -trądy granicznej 
pnzeto ś'prow’3dzo.no dia dali-zego śledztwa 
sędiziiego śledczego okręgowego G. P. U. w

dzy obu krajami nie została dotychczas za
kończona. Wykorzystali oni niedawną bytom 
ską mowę min. Hergta i teraz powitali z 
wdzięcznością odmowę trzech posłów, jako 
doskonały dla nich materjał agitacyjny. Na
wet p. Lewald, który przy prowadzeniu ro
kowań okazał się, jak to stwierdzili uczestni
cy tych rokowań, zbyt dostępnym dk nie- 
miecko-niorodowego sposobu myślenia, musi 
się chyba zastrzec przeciwko temu, aby mu 
w ten sposób utrudniano jego stanowisko. 
Przedewszystkiem jednak wysuwa się zagad
nienie, kiedy wreszcie p. Marx i Stresemann 
zdobędą sobie jakieś zabezpieczenie przeciw 
■najrozmaitszym trudnościom, wytwarzanym 
ustawicznie przez czynniki, kierujące się i<n- 
teresam partyjnemi stronnictwa 'niemieoko- 
•u a rodowego.

Dziennik zapytuje, skąd hr. Westarp na 
wiadomość, że zabiegi nad wyrównaniem 
przeciwieństw polsko-niemieckich są bezce
lowe. Czyżby to było przcwdywamic, że ro
kowaniom polsko-niemieckim będą w dal
szym ciągu nadawały kierunek nic względy 
na żądania przemysłu niemieckiego, lecz lęk 
przed jłolską nierogacizną i polskiemi karto
flani. 1*.  Stire.semann powinien wreszcie poło
żyć kres temu, aby skłoónośdf prorocze 
„Deufech Naźionarów44 ułatwiały ustawicz
nie w Diepożądany sposób sytuacjo taktycz
ną strony polskiej.

oparte są na zasadach prawa międzynarodo
wego, a częstokroć na zasadach, przyjętych 
w osttnich konwencjach, zawieranych pod 
egidą Ligi Narodów. Układ wejdzie w życie 
dnia 6 września.

Berlin, 17-8. (PAT.) Cała prasa berlińska 
zajmuje się dziś sprawą podpisania traktatu 
handlowego niemiecko-francuskiego, chara
kteryzując go jako najważniejsze wydarzenie 
polityczne ostatniego okresu. Jedna tylko 
s kra j u o a-c jo n a I !s t y c zn a „Den techc Zei tu ng4 4 
nazywa traktat ciężką porażką gospodarczą, 
nic motywując jej jednak dokładnie i wymic- 
ńiajiic jako główny punkt nieprzyznanio 
Niemcom prawa osiedlania się w Maroko. 
Wszystkie inne dzienniki określają traktat 
jako doniosłe wydarzenie w stosunkach poli
tycznych francusko - niemeickich, usuwając 
wreszcie cały szereg kwestyj, które dawały 
powody do ustawicznych tarć i utrudniały 
stosunki gosix>darczc, jak również politycz
ne z Francją.

Wiedeń, 17-8. (A W.) Pisma tutejsze ko
mentują żywo podpisanie układu o prowizo- 
rjum handlowem, podkreślając wagę tego u- 
,kładu na przyszłość mimo Jego charakteru 
prowizorycznego. Pisma sądzą, że zawarcie 
układu uczyni możliwem bliższe porozumie
nie Niemiec z Francją podczas wrześniowej 
sesji Rady Ligi Narodów.

nę ruchomą i przez ogromnie szybkie przeno
szenie się z miejsca na miejsce, atakowanie 
i odwroty wytwarzają w oddziałach sowiec
kich stan ustawicznej niepewności i na tern 
głównie polega ich efekt działania.

Faktem jest, że jak dotąd akcja pościgo
wa granicznych oddziałów sowieckich .nie od 
niosła skutku i można nawet .przypuszczać, 
żc partyzanci rosną na sile.

Mińsku i dwuch agentów.
Po dhiższeni badaniu aresztowanych od

wieziono pod silt>m konwojem do Mińska.
Według krążących .pogłosek, aresztowani 

są to wybitni przedstawiciele opozycji, któ
rzy usiłowali się przedostać nielegalnie przez 
granicę z nader ważnemi zleceniami i tajnemi 
dokumentam opozycji.

OBNIŻENIE STOPY PROC. W AUSTRJI.
Wiedeń, 17.8 (AW) Jak słychać, a.usYrjack: 

Bank na-rodciAiy ma obniżyć w najbliższych 
dn ach stopę proceptową z 7 proc, na 6 proc.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
ŻYDOWSKA

Zurych, 17.8 (PAT) W środę rozpoczęła 
się tu konferencja, mająca na celu ochronę 
żydowskiej mniejszości narodowej.

W’ konferencji te; bierze udiział 60 delega
tów m. in. także delegaci polscy.

WIELKI LOT NAD OCEANEM 
SPOKOJNYM.

San Francisco, 17-8. (PAT.) Według wia
domości radiotelegraficznej, otrzymanej przez 
morek:e stacje telegraficzne bez drutu, bio- 
rąey udział w locie San Francisco do. wysp 
hawajskich samolot Woolaroo znajdował się 
wczoraj o godz. 20 w odległości 517 mil na 
zachód od Sa. i Francisco. Tę samą drogę od
bywają 3 inne aparaty.

San Francisco, 17-8. (PAT.) Jeden z pa 
towców' donosi, że widział monoplan Wooia- 
roo o godz. 6 rano w odległości 1.575 mil od 
wybrzeży amerykańskich o 27 stopni, 50 mi
nut szerokości. 146 stopni długości geogra-

SPRAWA SACCO I VANZETIEGO.
Boston, 17.8 (PAT) Najiwyżis>zy trybunał 

•w Bc--tonie zebrał się wczoraj, aby wysłuchać 
praemówiionia obrońcy Sacco i Vanzet’iego. 
Obrońca. Hidil wygłosił kilkugodzinne pnze- 
mó w lenię, w którem szczegółowo iwyka zywał 
sprzeczność aiktu oskarżenia i dotychczasowe 
go po^tępowauia. domagając eię wznowienia 
rozpraw przed sądem stanu

BOMBARDOWANIE NANKINU.
Londyn, 17.8 (PAT) Reuter donos: z Nankii 

nu, żc woj--ka północne zajęły dziś nano Pu- 
kou. iwpoludniu zaś bambardowały Nankhi. 
Obywatele anigiclscy izostab ewakuowani na 
pokładzie torpedowch i parowca, stojących 
obecnie ną kotwicy przy połud-nlilowem brzegu 
rzeki Yanik-Tso

STRASZNA KATASTROFA.
’ Morawska Ostrawa, 17.8 (AW) Na. drodze 
; prowadzącej z Opawy do Jogtall zdarzyła się 
; wczoraj 6'tira.szna katastrofa. Pod przejeżdża

jący pociąg pospieszny Praga—Bogumin 
. w-padł z winy dróżnika, który nic spuścił rani 

BY? pędzący z wiełką szybkością samochód
. o-obcuwy.

Samochód został Bterainae rozcięty 
' na dwie części, z których j^dna, została o-i- 
I rzu-cona a.ż na odległość 20metrów

Tak szofer jak 1 dwa j pasa.żerow-e samo
chodu zestali zabici na miejscu.

ZAMARZŁA NA ŚMIERĆ.
I Zurych, 17.8 (-3V) Podczas wycieczki na 
; Monit. Blanc canwTzła. na śmierć 40-letnia 
I Donn, która w towarzystwie swego krewnego 
i i jednego z przyjaciół zamiorzaiha wejść bez 
■ ipnzewodnika na Mont Blanc od 6trony St. 
j Gervaiie.

Toryśc-i zbłądzili i z powodu mgły i zmusze
ni zoataiM przenocować na śniegu. Wynikńero 
tra^ćznegc noclegu była śmierć p. Dunn.

Wiadomości zs stolicy.
NA PLAŻACH WARSZAWSKICH ukaza

ło eię rozporządzenie komisarza Rządu, do
tyczące zakazu używania -przez mężczyzn 

I krótkich spodenek kąpielowych. Odtąd męż
czyźni przebywać mogą na plażach tylko w 

’ pełnych kjośtjuinach kąpiel ow-ych, aaąwna*  
mych na obu ramionach.

POŚWIĘCENIE POMNIKA NA GROBIE
Ś. P. ARCYBASZEWA. W nied-zielę, dnia 14 
sierpnia r. b„ o godzinie 12 w południe, odby
ło eię na cmentarzu prawosławnym, na Woli 
iw War-szawie, poświęcenie pomnika na gro
bie znanego piisanza rosyjskiego ś. p. Micha
ła Arcybas-zewa, który zma-rł w roku ubie
głym w Warszawie, na. wygnaniu. Po dokona- 
nilu .poświęcenia pomnika., odbyło fcię nabo
żeństwo żałobne, które zgromadziło liczną 
publiczność zarówno pofeką, jak i rosyyką. 
Pomnik stworzony je^«t w stylu staroroeyj-, 
ekiim. Napis .na nim brz-nw: „Michałowi Arcy- 
baszewowi — bojownikowi za o.cizyznę i wol
ność 4.

ZGON ZASŁUŻONEGO PROFESORA.
W nocy z 15-go na 16-go zmarł w Warsza
wie po długiej chorobie dawny rektor Polite
chnik? warszawskiej. do’ o-taitnicih dni jej 
profesor, izaidużony deiałacz społeczny ‘ bo»rą- 
cy przyjaciel młodzieży inź. Zygmunt Straże 
wieź.

OHYDNY MORD WIEŚNIACZKI POD 
WARSZAWĄ. W rowie przydrożnym, we wsi 

| Wćlckowice (pow. SŁchaczwiski), znaleziono 
izwloki 26-letniej mieszkanki tej wei Wiktorji 
Szewczyk. Jak wykazała ek-pertyiza leka-r- 
eka. Szewczyk zamordowana została jakiemś 
tępem narzędziem. Podejrzany o mord, aire- 
^ztoiAany jo- tał Stanisław Stęfamiaik. Dakize 

1 dochodzenia prowadzi porcja .powiiaitowa.

3dzo.no
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W niedawną rocznicę konstytucji niemiec
kiej oficjalne przemówienie imieniem parla
mentu niemieckiego wygłosił poseł baron von 
Kardorff. P. von Kardorff je?it wybitnym 
członkiem stronnictwa ludowego, którego 
przewodniczącym jest dr. Strescmann, i stoi 
na prawem jego skrzydle. W mowie p. Kar- 
dorffa S7xzególne znaczenie ze względu na 
politykę międzynarodową ma ustęp tyczący 
się przyłączenia Austrji do Niemiec. Oficjal
ny mówca, mający więcej swobody od człon
ka gabinetu, lecz mimo to zmuszony się li
czyć z oficjalnym swoim mandatem, sprawę 
tę potraktował w sposób najbardziej zdecy
dowany i bezwzględny, podkreślając, że żad
na siła nie zdoła stanąć r.a przeszkodzie 
,,Anschlussowi“ pod jakąkolwiek by miała 
dokonać się formą. W ten sposób „Afl- 
schluss44 stał się najbardziej aktualnym pun
ktem programu polityki niemieckiej i jej po
stulatów.

,,Anschluss“, jeśli policzyć lata od chwili 
wyłonienia się tego problemu, jest już sędzi
wym staruszkiem. Polityka Bismarcka, zwy
cięstwo Niemiec, odniesione nad Aujstrją w 
r. 1866 i usunięcie Austrji poza nawias Nie
miec, oznacza zwycięstwo koncepcji „mało- 
niemieckiej" nad w ielkoniendecką „Anschlus- 
su“. Lecz przymierze niemiecko-austrjackie, 
poparcie udzielone przez Niemcy Austrji, któ 
ra stała się ekspozyturą potężniejszego swego 
sąsiada, wyrosło z tej samej niezrealizowanej 
ja zcze idei. Istniało w Austrji przedwojen
nej stronnictwo wszechniemieckie, antyhab- 
sburskie i antykatolickie, reprezentujące ideę 
przyłączenia Austrii do Niemiec z przywód
cami Jerzym Schónererem i Karolem Her
manem Wolffem. Natomiast ideę habsbur- 
sko-austrjacką reprezentowało stronnictwo 
chrześcjańsko-tspoleczne, mające swoje głów
ne punkty oparcia w Wiedniu i prowincjach 
alpejskich.

Po rozpadnięciu się przedwojennej monar- 
chji austrjackiej idea „Anschlussu" stała się 
bardzo popularną i w Rzeszy i w okrojonej 
Austrji niemieckiej. Hołdowały jej głównie 
po obu stronach granicy stronnictwa lewico
we, a na czoło ruchu „anscMussowego" wy
sunęli się przywódcy socjalistyczni austrjac- 
cy i niemieccy, prezydent parlametnu nie
mieckiego Paweł Lóbe, b. kanclerz austrjac- 
ki dr. Karol Renner i inni. Stronnictwo chrze- 
ścjań- ko-społeczne w Aust ji zajmowało zra
zu stanowisko bardziej powściągliwe i opor- 
tunistyczne, zarówno ze względu na wolę wiel 
kich mocarstw, sprzeciwiających się połącze
niu, jak i na niechęć pewną do protestan
ckich Niemiec. Małe grupki konserwatywne 
i monarchistyczne nie odgrywają w Austrji 
większej roli. A ci, z pośrod zwolenników 
dawnych czasów, którzy weszli w skład partji 
chrześcjańsko-spotecznej, pogodzić sćę mu- 
s:eli z tern, że i ona coraz mocniej poczęła 
stawiać sprawę połączenia. 0 ile o partję wiel 
Poniemiecką w Austrji chodzi, to „An- 
schłuss“ stanowi punkt główny jej programu.

Mowa posła Kardorffa ma więc znaczenie 
i wewnętnzno i zewnętrzna polityczne. Ma 
stanowić symbol jednolitości opinji niemiec
kiej na polu „Anschlussu“ i zatrzeć złe wra
żenie z punktu wdzenia polityki niemieckiej, 
wywołane przez organ hr. Westarpa. Naze- 
wnątrz prezentuje śwatu w sposób manife
stacyjny nowy postulat niemiecki i domaga 
sśę jego zrealizowania. Krok ten! nie przy
czyni się do złagodzenia i odprężenia atmo
sfery mędzynarodowej.

Zarówno wielkie mocarstwa, jak i państwa, 
powołane namowo do życia na gruzach daw
nej mona.rchji habsburskiej, upatrują w „An- 
schhissie“ skierowaną przeciw swemu bezpie
czeństwu i bytowi groźbę. „An'chluss“ w dzi
siejszej sytuacji nie jest dla Niemiec postu
latem, którego zrealizowania' domaga się 
sprawiedliwość dziejowa i wrola narodu, jak 
twierdzą, lecz środkiem do dalszej ekspansji 
ponownych zaborów', zarówno na wschodzie, 

jak i na zachodzie. 1 z tego też punktu wi
dzenia idei „Anschlussu“ przeciwstawiają się 
stanowczo wszystkie czynniki, którym zale
ży na utrwaleniu pokoju i odrodzeniu Euro
py*

k—p.
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Zagadnienie uchodźców w Grecji.
PÓŁTORA MILJONA UCHODŹCÓW ROZMIEŚCIŁO SIĘ I ZAGOSPODAROWAŁO W 

SWEJ MAŁEJ OJCZYŹNIE.

Przewodniczący komisji dla spraw uchodź
ców greckich, Oharfes Eddy, złożył na jed- 
nem z ostaifrirch posiedzień komisji .parlamen 
tarjiej L:gi Narodów, doniosłą (lfikiiarację o 
dziedej-zym star.fe zagadnienia uchodźców 
Grecji. Między iinaemi ośwadczył o o, iż wiel
ka liczłba uchodźców, którey wypędzeni z 
Turcji ostatnio osiedli w Grecji, bynajmniej 
raie wpływa ujemnie na stan gospodarczy pań 
6 twa. lecz wrępz .przeciwnie .przyczynia się do 
jogo .rozwojiu.

Przypływ 1.400.000 uchodźców do kraju, 
licząiccgo zaledwie 5.000.000 mieszkańców, 
pociągnął za sobą powstanie nowych gałęzi 
przemysłu. Pożyczka międzynarodowa, ja
ką Grecja otrzymała w celu zapewnienia by
tu uchodźcom, została wprawdzie dość szyb
ko zużyta, ale kapitały inwestowane wśród 
uchodźców już tera® zaczynają przynosić zys 
ki. Około 600.000 osótb uchodźców (t. j. 
149.000 rodzin) osńadłó na rola, a 100.000 
osób osiadło w miastach. Rząd wybudował 
dla uchodźców 2.000 nowych wsi.

W Macedonji uchodźcy zajmują się uprawą 
bawełny, owoców, zboża i dirzew morwowych. 
Otrzymane od rządu kredyty uchodźcy zu
żyli na budowę zagród, na zakup bydła i ma 
ezyn rol-niiozych, oraz ma przeprowadzenie ro-z 
maityeh robót publicznych, jak to budowy 
dróg-, osuszenia bagnislk, zaprowadzenia mei-

Mariawicki koniec świata.
W flecie 1925 r. wydali marjawici odezwę 

do „wiernych całego świata44 o końcu świa
ta, który zgładzi wszystko na ziemi prócz 
Płocka, stolicy „arcybiskupa44 Kowalskiego. 
Na ziemi „pozostaną tylko sprawiedliwi — 
zapowiadała odezwa — a grzesznicy będą 
wytraceni. Za sprawiedliwych a raczej u- 
eprawiedfllwionych Pan poczyta wszystkich, 
którzy do „Księgi żywota* 4 będą zapisani, 
księgi znajdującej się w Świątyni Miłosier
dzia i Miłości, przy klasztorze sióstr marjawi- 
tek w m. Płocku, to jest tam, gdzie Pan Je
zus założył Swą stolicę i z niej rządzi całym 
światem. Zapisywać się mogą nietylko 
cbrześcjanie różnych wyznań, ale i nic chrześ- 
c ja nie, np. żydzi, mahometanie44..

Katastrofa miała nastąpić w sierpniu 1925, 
a w pierwszym rzędzie miała dotknąć Pol
skę, jako eż .nie chełała przyjąć marjawityz- 
mu . Tymczasem jak sic zachowali przed tą 
przpowiedzlarą katastrofą sami duchowni 
marjawiccy? ?

W parę tygodni po wydaniu przytoczonej 
odezwy — pisze „Gazeta Warszawska44 — 
marjawici zjawili się tłumnie na bruku s-tofri- 
cy. Nie przybyli tutaj celem poczynienia i 
apostołowania — ale celem poczynienia ma
sowych zakupów: Kupowali wszystko: au
tomobile, gramofony, wódki, wina, fortepia
ny, luksusowe meble, maszyny do pisania, 
płacąc za wszystko wekslami. Aliści minął 
spokojnie nietylłft) sierpień — ale i termie 
płatności weksli’.. Okazało się, że mar jawie: 
są niewypłacalni, — a pamiętać należy, żc 
„ojczulkowie44 z Płocka porobili wówczas za
kupów na przeszło miljon złotych.

Okazało się, że przepowiedni:*  Kowalskie
go miała na celu podreperowanie kasy przy
wódców. marjawickich. Z [irzepowiednią jeź
dzili '.najlepsi mówcy marjawiccy po swych 
parafjaeh i malując wszystkie o-kropności 
końca świata, wskazywali równoC7,eśni‘e 
swym ciemnym owdeczko-m drogę ocalenia, 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego44). ’

Imćpan Onufry Zagłoba, wysiadując w do- ’ 
branej kompanji przy szklanicach miodu, 
długo i szeroko rozwodził się o potrzebie zba
raskiej i o swoich przewagach nad kozacką 
hołotą Chmielnickiego, Kiedy to własnorę
cznie chorągiew zdobył i samego Burłaja po
konał.

Dzięki pisarskikemu gen jusze wi Sierkio- 
wfcza oblężenie Zbaraża jest obok obrony Ja
snej Góry jedną z najbardziej znanych kart 
historji ojczystej i męczeńska postać Podbi- 
pięty, euirowa i bohaterska Skrzetuskiego, 
waleczna i pełna rycerskiej ochoty Wołody
jowskiego, i wreszcie źródło wszelakich for
teli i szlacheeknego humoru osoba pana Za- 

. globy przestały być wytworami fantazji poe
tyckiej twórcy „Ogniem i mieezei#4, tworząc 
plejadę ludzi z krwi i kości, żywcem wyrwa

joracyj i t. d. Według słów Ohairfesa Eddy 
Liga Narodów skłon'; a jest przyznkć rządo- : 
wi greckiemu nową pożyczkę w wysokości ! 
9.000.000 funtów sz ter lingo w, która pnzezna- 5 
czona by była na rozszerzanie akcji zapomo 
go woj dla uchodźców, o*raz  na stabilizację wa 
kuty greckiej i na pokrycie deficytów’ budźe- ] 
towych.

W związku z powyższem sprawozdaniem , 
Clia.if.esa. Eddy ^naznaczyć wypada, że po
myśleć wyniki akcji rządu greckiego w kie- ’ 
runku kolonizacji uchodźców połączone by
ły ze źnaczn-emi ofiarami zarówno ze strony 
rządu, jak i ze strony ludności. Korespon
dent ateński dziennika zagrzobelkiego „Mor- 
gie-n“ dowiaduje się z wiarogodnego źródła, 
źe wydatki rządu greckiego, związane z ak
cją na rzecz uchodiźców, wynosiły w czasie 
od 1912—1926 r. około 17.000.000 funtów 
angielskich. Ofiary, jakie w związku z akcją 
tą poniosła ludność grecka, polegają przede- 
wsaystkiem na tern, źe rząd grecki, chcąc u- 
chodźcom umożliwić osiadanie 'na roli, zmu
szony był wywłasizezyć wszystkie majątki 
ziemskie ponad 300 hektarów/ Wywłaszcze
nie to odbywało się wpradzie z odezkodowa 
ulem, jednakowoż ze zrozumiałych względów 
odszkodowanie to było bardzo 'niskie i wyno
siło zaledwie jedną dziesiątą faktycznej war 
tości wywłaszczonej ziemi.

radząc wyzbywać się wszelkich nieruchomoś 
ci i kapitał stąd uzyskany lokować u Kowal 
skiego w Płocku, który jako stolica marjawi 
tów miał ocaleć.

Skutek był dość znaczny. Dziesiątki za
trwożonych kmiotków, ślepó wierzących 
swym „dochownym przywódcom44, wyzbywa 
ły się chałup, gruntów, inwentarza, zamienia 
ły cały swój dobytek na gotówkę—i z szele- 
szczącemi banknotami w garści, — zjawiały 
się u wrót klasztoru.

Tutaj odbywała się stała, oszukańcza ko- 
medja: Przybyłych podejmowano uroczyś
cie jako wyjątkowo świetnych gości, raczo
no, pojono, karmiono, — a-ż wreszcie tego ro
dzaju ofiara dostępowała zaszczytu najwyż
szego: Czekała ją aiudjencija sam na sam z 
Kowalskim.

W cztety oczy — poczciwy kmiotek — 
po odpowiedniej przemowie Kowalskiego, 
składał w jego ręce całą gotówkę — nie o- 
trzymując w zamian nic, żadnego kwitu czy 
rewersu, prócz obietnicy bezpłatnego rozdza 
łu ziemi — w okolicy Płocka... po końcu 
śwa.

W chwili, gdy kwota, równająca się war
tości całej ojcowizny — znalazła się w rę
kach Kowalskiego — stosunek otoczę".*  do 
oszukanego haniebnego chłopa, zmieniał s ę 
do gruntu. Wcielano go wraz z żoną w sze
regi klasztorne i przeznaczano do najcięż
szych robót.

(Pdsząc o tych „tiranzakcjach44, „Gazeta 
Warszawska44 oświadcza, iż posiada zeznania 
poszkodowanych oraz świadków).

Aliści fatalny sienpień 1925 r! minął spo
kojnie. Gdy jednak niedoszli posiadacze 
gruntów w płockim raju poczynali się upo
minać o zwrot gotówki, Kowalski zaprzeczył 
wszystkiemu. Energiczniejszych malkonten
tów wyrzucano poprostu poza obręb klasz
toru.

Zbaraż w sierpniu.

nych z/ bezimiennej gromady panów braci, 
haircujących po dzikich polach w pogoni za 
tatarzy.nem, czy kozackim watażką.

Dlatego gdy, dziś zrajdzic się ktokolwiek 
w tej żydowskiej mieścinie, przeżywającej 
ongi swojo lata górne i phmurne, to fanta
zja pracuje przedewszys-tkiem w tym kierun
ku, by odtworzyć obraz olbrzymiego obozu 
Chmielnickiego i ohai.a tatarskiego.

Zmieniły się czasy i zmienili się ludzie. U- 
rodzajna, pagórkowata okolica Zbaraża w ni- 
czem nie przypomina czasów, w których ry
cerstwo w nawie kościoła Bernardynów skia 
dało przysięgę, iż do ostatniego tchu bronić 
się będzie w murach oblężonego Zbaraża.

I z tern sitowiem a mokradłami, przez któ
re Sienkiewicz kazał się przekradać Skrzctm- 
skiemu też coś iest niebardzo wyraźnie. Ani 

śladu po nich. Są sitowia, ale daleko, dopie
ro pod wsią, zwaną Kutne.

Najgorszy jest jednak z zamkiem.
Wiódł tedy książę Jarema rycemtwo kre

sowe na walki krwawe, a zdawało się bezna
dziejne, bo to na jednego polskiego rycerzy
ka, sto czerni kozackiej i dzikich tatarów 
•przypadało. Pragnienie krwią własną gasili, 
zieiekiem. a padliną karmić się trzeba było, 
a przecież zamku nie oddali i piereiami swe- 
mi potrafili powstrzymać napór dziczy, pły
nącej ze wschodu.

Niedostępne było tedy owo zamczysko 
dumnych królewiąt kresowych książąt- Wi. 
śniowieckich.

Dużo się od tego czasu zmieniło, a- zamek, 
jak był, tak i został niedostęj>ny, choć doń 
wstępu nie broni hufiec rycerzy kresowych, 
zbrojnych w ryngraf z Matką Boską i sza- 
blicę, pamiętającą bitwę pod Grunwaldem.

Ini e są zgoła przyczyny tego, iż na zamek 
zbaraski dostać się nie można.

W innym kraju powiedzianoby: — Dzi- 
losów koleją — w Polsce zaś w zupełnie nor
malnym trybie zamek, a właściwie jego sza
nowne ruiny dostały się w ręce braci Jawe*t-  
zów, którzy, rzecz prosta, z rodem książąt 
Wiśniowiecikich jako żywo nigdy nic w«pó1- 
nego nie mieli. Na górze zamkowej jest park 
i resztki murów zamku obronnego, lecz do 
etępu bronią bramy zamknięte, trzy dużych 
rozmiarów brytany i napisy, ostrzegające,‘iż 
obcym wstęp wzbroniony.

Jak się okazuje, są większe potęgi .niż hor
dy chana tatarskiego i watahy Chmielnickie
go. W żadnej Trylogji nie spisano tego wy
padku, ani kiedy się to stało, iż zamek zba
raski poddał się i przeszedł z rąk polskich w 
ręce braci Jawetzów. Nigdzie historja nie 
wspomina o tern, by bracia ci przyszli z ar- 
mją bitną i w otwartym polu nadstawiali swą 
pierś w walce o Zbaraż. Nikt nie wie kie
dy, ani w jakiej to okazji zmienił zamek 
swych dawnych panów książąt Zbaraskich i 
książąt Wiśniowieckidh, orląt kresowych, ró
wnych królom, na nowych właścicieli braci 
Jawetzów, firmy znanej w Zbarażu i oko
licy.

Nie wiem, jak się to sta-lo, dość, że zamek 
wciąż jest niedostępny, a, jak mmie informo
wano, sprawa ta podobno O]xnrla się już o 
Sejm i podobno państ wo upomina się o swe 
Ptawa do zamku.

Narazie jednak meTancholja ogarnta z^ »- 
dzająccgo zamek i gdy jeszcze kiedykolwiek 
w życiu będę się rozczytywał w Trylogji 
Sienkiewicza i przebiegać będę oczyma stro
nice, opowiadające o bohaterskiej obronie 
Zbaraża, to każdy błysk szabli Wołodyjow
skiego i zerwikaptura Podbipięty przypomni 
mi drugą stronę medalu: firmę braci Jawet
zów.

Gdym tak siedział na ławce u stóp góry 
zamkowej, to mi się zdawało, że na mchem 
porosłych murach kościoła Bernardynów stoi 
imćpan Onufry Zagłoba, herbu W czele i ły
pnąwszy jednem swem okiem ku niebu wo
ła wielkim głosem:

— Boże, Ty to widzisz i nie grzmisz?!
K. Ćwierk.

Nasz dział radiowy.
RADJO W AUTOBUSIE.

Pomiędzy miastem Kolchester a Londy
nem krąży cod-ziennie autobus, który ® miej
scowości o 200 kim. odległej przywozi -vy:- 
dizów do teatrów londyńskich, a po skończo
nych przedstawieniach odtwotzi ich napowrót 
do domu. Autobus jest zaopatrzony w odbior
nik, głośnik oraz słuchawki. Oplata za. po
dróż w obydwie strony wynosi 10 szylingów 
od pasażera. W opłacie tej mieści się kiosizt 
podróży, bifet do teatru oraz bezpłatno słu
chanie a.udycyj radjowych w czasie drogi.

PROGRAM RADJOWY
na czwartek 18 sierpnia.

WARSZAWA: 1111 m. Godz. 17.00 odczyt 
p. t. „Dziedziny widma“ z działu ..Przyroda44, 
w.vgł. prof. M. Grotowski. Godz. 17.50 nad pro
gram i komunikaty. Godz. 18.00 transmisja mu
zyki tanecznej z kawiarni ..Gastronomja44. Godz. 
19.15 rozmaitości. Godz. 19.35 odczyt p. t. „Bo
haterowie świata zwierzęcego w poezji polskiej**  
z działu „Literatura polska44, wygi. dr. Zofja 
Nicmojewska-Gruszczyńska. Godz. 20.15 tran
smisja koncertu z Doliny Szwajcarskiej. Wyko
nawcy: Orkiestra pod dyr. Al. Sielskiego oraz
L. Piżemska-Morawska (śpiew), S. Malinowski 
(śpiew) i M. Robakowa (akomp.).

KRAKÓW: 422 m. Godz.18.00 transmisja z 
Warszawy. Godz. 19.00 skrzynka pocztowa, inż. 
St. Broniewski. Godz. 19.30 odczyt p. t. ..W wal 
ce o nową sztukę44, wygł. red. Zenon DrohockL 
Godz. 20.15 transmisja z Warszawy. Godz. 22.30 
transmisja koncertu z restauracji „Pavillon“.

GLIWICE: 250 m. Godz. 21.00 koncert utwo
rów Mozarta (sopran, bas z tow. orkiestry).
, BERLIN: 483,9 m. Godz. 21.30 wieczór pieśni 

Broda, Schumana i Brahmsa (sopran z tow. 
Łcrtep.).

BRNO: 441,2 ni. Godz. 20.00 wyjątki z oper 
włnehieh
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Czarna i biała fala.
Trefnie nadworny króla Zygmunta, Staw

czyk, był kawailarzem jakich maiło. Założył się 
pewnego razu, że z pośród •przeróżnych ‘za
wodów najliczniejszym zawodem są lekarze. 
Nie wierzono mu. Jednak dowłód owego 
twierdzenia. Podwiązał sobie chustką twarz 
i udał się na miasto, symulując ból zęba. 
Miał wielu znajomych, każdy spieszył z ra
dą., Stańczyk skrzętnie nto-wał tych, którzy 
mu radzili. Pod wieczór uczynił obliczenie. 
W Krakowie, tam bowiem się to działo, mie^z 
kali sami lekarze. Stąd utarło się powiedze
nie. że najwięcej jest lekarzy na. świecie.

Czy jest to prawdą? Sądzę, że nie Naj
więcej ,'est kupców. Stańczyk, gdyby żył na- 
pewnoby podzielił moje zdanie. Wówczas 
nie mógł ankiety prowadzić w tym zawodzie, 
jako, że zawód ten był dla porządnego ka
tolika niedostępny i prześladowany, nato
miast ojcowie nasi, mając w pogardize ten za
wód, oddal’ go w arendę żydkom.

Szlachcie, który stawał się kupcem tracił 
,3dejtM>tu szlachecki. a kupcy żydowscy na
bywali „klejnoty1. wprawdzie nie szlache
ckie, a przeliczywszy na złote bardziej real
ne i jak się obecnie pnzekonywiu jemy, nieźle 
na tem wyezii.

Tak jest, kupców je—t najwięcej. Twonzą 
wielką rodzinę z przeróżniemi odmianami. 
Kupcem jest chłop, robotnik, urzędnik, ad
wokat, lekarz, dorożkarz, stróż, praczka de
magog socjalistyczny czy komunistyczny. Je
dni sprzedają zboże, inni pracę i dziurawe 
spodnie, gdy pensja nie wywtacza, inni swe 
cenne rady, kupuje się karjery polityczne, 
często przekonanie polityczne, sprzedaje się 
nędzę, a nabywa biedę. W kupca bawi się 
niera/z nauczycieSka, nawet dobroczynna pa
ni jest niejednokrotnie .znakomitym kupcem.

Ocieramy się wyżyciu codziennem o kup
ców godnych i solidnych, o kupczyków z o- 
bfleśnemi twarzami, o kupcząitka nikłe i mi
zerne, gdizie się tknie palcem — tam kupiec 
wyskakuje. Kto nie wierzy, niechaj przepro
wadzi taką ankietę, jak Stańczyk. Wówczas 
się przekona, ilu to kupców jest na ś wtie-cie.

Pocóż jednak mówić zaraz o całym świę
cie. Ograniczymy się do So-nowea.

Możnaby jednak wysunąć zarzut, że wśród 
•'-zerónych odmian kupców, n/.e wymieniłem 
tych kupców, co mają swe szyldy nad skle
pami. tych, którzy jawnie są kupcami.

Otóż to. Im przedewszystkiem trzebaby po
święcić uwagę. We wszystkich mtastach Za
głębia Dąbrowskiego kupiectwo, które zwać 
będziemy szyl-dowem. płynie jako Czarna i 
Biała Przemsza.

Plaża na Jęzorze ogol nie jest znaną w Za
głębiał, cieszy eaę dużą popularnością. W po
bliżu niej zaobserwować można piękne zjawi
sko. W nfejsc-u, gdzie łączą -ię wody Czernej 
i Białej Przemsay. Otóż fale tych dwuch 
Przemsz dziwnie przypominają świat kup
ców szyldowych Zagłębia: jedne czarne, męt
ne — drugie białe, jasne. Płyną długi czas 
obok siebe, dwu-barwnym pasmem, w żaden 
spo~ób nie mogąc się połączyć. Aż gdzieś, 
hen daleko, czarna fala pozbywa się swych 
domieszek brudnych, filtruje się i rzeka pły
nie jasno, promiennie.

Z kupiectwem dzieje się podobnie. Mamy 
dwie fale: czarną i białą. Ta czarna dziwnie 
się rozpanoszyła. Jest chankotliwa, ruchli
wa., zwinna, mętna, brudna, pocli/tno (ładny 
capach!) cebulą, szumi w Sosnowcu po ulicy 
Mod<rzejow-«kiej, Targowej. Deki or ta i t. d. 
wieczorami przelewa się prze ul. 3 Maa i 
na. dancingach w cukierniach. chciwa jest na 
ślązaków, jak polip wciągając ich w swą 
otchłań. Naogół nie lubią jej. jednak posiada 
dziwnie niesamowitą siłę przyciągającą i 
choć wiadomo, że kto w nią -wpadnie, tego 
brud się przyczepi, przecie lgną do niej tłu
my. a ona wszytko pożera.

Nie tylko pieniądze, ale często zdrowie, ho
nor. szczęście. Fala czarna mówi:

— Pan potrzebuje ubrania? Bez pieniędzy? 
Już jest! Proszę bardzo! Niema pieniędzy? 
Nie szkodzi.. Tuta; weksel, tylko pedpfeaó...

Po pewnym czasie przychodzi termin płat
ności. Fala czarna zjawia się i mruczy:

— Nuuu... termin dzisiaj, a pan nie płaci?
— Nie mam pieniędzy — powiada kłjjent— 

dzieci chore, mn-tałem lekarstwa kupić.
— Nuuu.. ja jestem dobra — powiada fa

la czarna. Podpisz pan ten drugi weksel na 
te peniądize coś pan winien i procent. Pro
cent niewielki. Ile wyniesie? Co pan się tem 
martwisz... 

Poczem odpływa, aby przypłynąć za ty
dzień, dn a tego jest groźniejsza. Pieniędzy
niema, dzieci chore nadal, — licytacja.

Toną w’ czarnej fal: zdrowie, mienie, szczę
ście rodzino e.

Fałat biała jest spokojna, czysta, żłobi so

bie dopiero koryto w społeczeństwie. Ale, 
że czysta, przezroczysta, więc gdy tw-ęcej 
złota izdobędzie rozlega się wołanie:

— Bogaci się! Paskarz, złodziej...
Fala biała tłumaczy się lękliwiej powiada, 

że niema nic do ukrycia, że u niej wszystko 
widać, nie ukrywa podatków śkiaobowych, 
chce s-łużyć na pożytek ziemi ojczystej... 
Nic nie pomaga.

Zgryźliwi i kąśliwi — też kupcy, ale in
nej odmiany — są-dząc, żp są bardzo mądrzy

Demagogja aż do absurdu.
NA MARGINESIE NIEDZIELNYCH UCHWAL SOCJALISTYCZNYCH.

Wczoraj podaliśmy rezolucję, uchwaloną 
;na odbytem w Dąbrowie zebraniu delegatów 
robotniczych trzech zagłębi węglowych, w 
sprawie wystosowania do Rządu, memoriału 
domagającego się przywrócenia na kopal
niach normalnej, tj. całotygodniowej pracy, 
podwyższenia zarobków, wreszcie nieprzyjmo 
wania do pracy w kopalniach robotników z 
innych okręgów, lecz tylko miejscowych.

Pozornie zdawałoby się, że dotychczaso
wa polityka socjalistów uległa zmianie i że 
■zamiast wywoływania wszelkiego rodzaju nie 
porozumień, zatargów i strajków, socjaliści 
będą się starali obecnie kwestje tc załatwiać 
pokojowo, przy pomocy czynników rządo
wych.

Tymczasem chodzi tu zupełnie o co inne
go, mianowicie o własną skórę, czy.i m- . 
to wanta niknących wpływów wśród rzesz ro- j 
bóżniczych. j

Jak wiadomo,’ cała walka pomiędzy socja- ' 
listami a komunistami polega wyłącznie na 
wzajem nem licytowaniu się, w następstwie 
ozeg-o socjaliści zostali zdystansowani i ko
muna zaczęła zdobywać przewagę wśród 
rzesz robotniczy di. Aby więc ratować się 
przed upadkiem wynaleziono nowy środek, 
w poe-taci wspominanej rezolucji, licząc, iż 
■tym sposobem uda się pozyskać zaufanie za
równo robotników pracujących, jak i be aro- |

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. Kto nie um'e chodzić

tZWTK

Dziś Firmina B. W. 
Jutro Marjana i Rufina. 
Wscb. słońca 4 21 
Zach. „ 18 51

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie": „Książę i tancerka1

Nieszczęśliwy wypadek
P. P. LASZCZYNSK1CH.

W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości 
o nieszczęśliwym wypadku automobilowym 
pp. Łaszczyńsklch z Sosnbwca, podajeniy, że 
przebywali oni na wypoczynku letnim w 
No-wym Targ^u, gdzie brat adwokata jest nau
czycielem gimnazjum tamtejszego.

Autem kierował szofer Noga, który niedaw 
no ukończył kurs szofereki i bezpośrednio 
objął posadę szofera u p. Łaszczyfiskiego- 
Po Śledztwie, które ustaliło jego winę, zo
stał on aresztowany.

Katastrofa nastąpiła i-ta skręcie pod wsią 
Hubą, w odległości około 8 kim. od N. Tar
gu. Tędy przechodzi bity gościniec z Nowe
go Targu do Czorsztyna i tu znajduje się 
pod Dębnem most na Dunajcu, przy którym 
nastąpiła katastrofa.

W aucie znajdowało się 5 osób, a miano
wicie pp. Łaszczyńscy z Sosnowca, prof. 
Wlad. Łaszczyński i p. Urbański z Nowego 
Targu,/Oraz s-zofer Noga. Wskutek runięcia 
rozpędzonego auta z wysokości 5 m. do Du
najca, pp. łtaszczyńscy doznali b. ciężkich 
obrażeń, brat p. Łaszczyitr-kiego i p. Urbań
ski wyszli z dotkliwemi obrażeniami, a c-zofer 
cało. P. Olga Łaszcz. — zda je się — dozna
ła połamania żeber.

Ofiary katastrofy znajdują się w szpitalu 
w N. Targu

Baczność strażacy
Zaeząd okręgowego związku stinaiży poż -.r- 

nych w Będzilnie odwołuje zjazd wojewódzki 
połączony z zawodami konkursowem . który 
miał się odibyć dnia 21 b. m. w niedzielę na 
terenie fabryki H. Dietla w Sosnowcu.

0 następnym terminie nastąpią zawiadomię 
uia okólnikiem.

I szukają brudu w przezroczystej toni, który 
łatwo znalleżć, nie widząc olbrzymiej masy 
brudu na czarno farbującą drugą falę

A czarna i biała fala toczą swój nurt bez 
przerwy dalej i dalej. Płyną obok siebie < nie 
łączą się. Na plaży w Jęzorze ludzika idą 
do te; czystej, kryniczno-przczro-czysteij fa
li. W życu codiziennem kąpią się po uszy w 
czarnej.

(as.)

i botnych.
| Wysunięte w rezolucji żądania wskazują. 
• że w walce licytacyjnej operuje się już tylko 
’ czczymi frazesami, obliczonymi na •bezfcry- 
I tyczność mas, wiadomo bowiem, że Rząd mo- 
i że np. ograniczyć godziny handlu, lecz nie 

może nakazać, aby kopalnie pracowały wska
zaną Ilość dni, gdyż zależne to jest wyłącz
nie od konjunktury handlowej i w tym wy
padku wykluczona jest jakakolwiek interwen 
cja ubocz-na.

W walce konkurencyjnej nie chodzi jednak 
socjalistami o logikę i względy rzeczowe, lecz 
o płytką, dcmagogiję, przy pomocy której sta
rają się obydwa obozy pozyskać wpływy 
wśród mas.

Pomijając absurdalność pierwszego postu
latu, należy zwrócić" uwagę na drugie żąda
nie, dotyczące nieprzyjmOwania do pracy w 
kopalniach robotników z innych okręgów. 0- 
ficjalnie więc głosi się braterstwo ludów, 
wzywa się robotników wszystkich krajów do 
łączenia Się, w rzeczywistości zaś odmawia 
się pracy nawet robotnikowi z innej mejsco- 
wości, może dlatego, że robotnik taki trudno 
ulega wpływom destrukcyjnym.

Uchwalona rezolucja wymownie wskazuje 
bankructwo socjalistów, którzy przygotowaw 
szy teren komuniistom, starają się wszelkie- 
mi sitami ratować resztki swych wpływów.

ZAPŁACI KARĘ.
W związku z wczorajszą notatką w sprawie 

niewłaściwego chodzenia publiczności po cho 
dnikateh otrzymaliśmy wyjaśnienie, że unor
mowane ruchu pieszego ujęte jesit w specjal
ne przepisy, przekroczenie których karane 
jest doraźnie, j>rzyczeni w razie powtarza
nia się wykroczeń, kary są zwiększane. Naj
ważniejsze ustępy wspomnianych przepisów 
głoszą, że chodzić należy wyłączcie po pra
wej stronie i wystawanie na chodnikach oraz 
chodzenie grupami jest wzbronione. Ponie
waż na terenie Zagłąbia wszelkie ostrzeże
nia i napomnienia nic odnoszą skuitku, polic
ja przystąpi do uormoiwaniu tej skrawy za 
pomocą doraźnych kar, aby raz nareszcie u- 
sunąć niewłaśc-rwość, która ua wąskich i krę 
tych chodnikach miast t.asz^h stamowi istną, 
boflączkę.

Odprawy dla zwolnionych nauczycieli niewy
kwalifikowanych.

Jak już donosiliśmy kuratorium okręgu 
s-zkoluego usuwa tych nauczycieli szkół po
wszechnych, którzy nie złożyli w ustalonym 
term i nic obowi ązującycih egzaminów i nie 
{wsiadają, odąwwiedinich kwa.lf:lka<-yj. W 
•związku z tem otrzymać mają nauczyciele, 
którzy egzaminu n-ie złożyli — odprawę w 
wyscłkośc-i jednomiesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok. Zarządzenie to dotyczy 
tych DGUozyciełi, którzy me nabyfiń jeszcze 
prawa do emerytur. Nauczyciele zdo.lniejs-i, 
którzy nie zdali egzaminu, a wykazali pod
czas swej pracy gorliwość i wysokie kwali
fikacje — będą od cgzaimiuu tego zwolnieni 
i pozostawieni nu dotycluczasowych swych 
stanowiskach.

Walne zebramie Domu ludowego.
Nadzwyczajne ogólne zebranie członków 

Domu ludowego w Sosnowcu przy ul. Jasnej 
26 odbędzie się w dniu 28 sierpnia r. b. o 
godz. 3 iwpołudniu w I terminie, a o godzinie 
4 w II terminie w lokalu własnym.

Na prządku dziennym: a) pomówienie spra
wy zobowiązań hipotecznycih, ciążących na 
placu Domu ludowego przy ul. Zygmunta, b) 
sprawozdanie zarządu za okres od rocznego 
Ogólnego zebrania; c) wolne wnioski, o ile 
wpłyną do zarządu na trzy dni przed zebra
niom. W drugim terminie zebranie będzie pra 
womocne ^ez względu na ilość obecnych 1 
członków.

j Skandaliczne porządki 
NA KOLEJACH.

Wszędzie na koliejach istnćiejie przepis, że 
w razie przepełnienia w pociągach przycze
piane są dodatkowe wagony, a nawet uru
chamiane specjalne pociągi, władze bowiem 
kolejowe mają na uwadze dochodowność ko
lei, no i wygodę podróżnyoli. U nas .niestety, 
podobne sprawy traktuje się zupełnie inaczej, 
gdyż na kolejach naszych istnie je pogląd, że 
ipodiróżny jest. dLa kolei, a .nie odwrotnie, 
sprawa zaś dochodowości nikogo absolutnie 
me obchodzi. Jak u nas dba się o wygodę 
podróżnych może świadczyć nowy fakt nie
dołęstwa władz kolejowych. Otóż z racji 
■dwuch dni świąt i pięknej pogody zorganizo
wano w okolicznych miejscowościach letnis
kowych szereg imprez i zbiorowych wycie
czek. Pomijając już fakt., że w porze letniej, 
zwykle w dni przeświąteczne i w święta ruch 
na (kotojaoh znacznie się wzmaga, władze ko
lejowe w przewidywaniu przepełnienia w po
ciągach powinny były puszczać pociągi o 
większej Ilości wagonów, lub też uruchomić 
bodaij jeden pociąg dodatkowy, tymczasem 
nie tylko o tem nic pomyślano, lecz nawet 
•nonmalne pociągi uległy opóźnieniu, w następ 
stwie czego setki osób narażano nu poważne 
wyda.tiki i nieprzyjemności. Dotyczy to o- 
sławionej kolei radomskiej, gdzie, jak wiado
mo ruch lotniskowy i wycieczkowy jest naj
większy. W ubiegły nip. poniedziałek, po
ciąg wieczorowy uległ trzygodzinnemu opóź
nieniu, a ponieważ od służby kolejowej nie 
można było n-ic konkret nogo się dowiedzieć, 
oczekujący na pociąg zmuszeni byflii wracać 
autobusami, końmi, a nawet pieszo.

Dodać naroży, iż na kolei radomskiej na 
każdej .r.kmal stacji widzi się stające bez- 
czynuic porowozy i pociągi, tam jednakże, 
gdzie chodzi o przysporzenie kolei dochodu, 
no i udogodnienie podióżnym komunikacji, 
brak środków lokomocji.

Nic dziwnego, iż przy podobnych stosun
kach wydaje się słusznem -twierdzenie, iż ko
lei radomska, jako deficytowa, dawno po
winna być wydzierżawiona prywatnemu 
konsorcjum, które .niicwątfpfliwfe zastosowało
by inny t-ysbm gospoda-iki.

Zbieranie materjału.
Do Zagłębia przybyła z ramienia Mimster- 

sitwa pracy i opieki społecznej oraz polskie
go komitetu pomocy dzieciom delegatka in
stytutu naukowego badania dziecka p. By
kowska, celem zebrania wyczerpującego ma- 
torgału z zakresu opiek, społecznej na tere
nie .powiatu Będzińskiego. W diniu wczoraj
szym p. Bykowska w towarzystwie lekarza 
powiatowego dT. Rydera zwiedziła instytu
cje lckor»k.f) społeczne i opiekuńcze, t. j. o- 
chrony, przytułki, ośrodki zdrowia w Czela
dzi i Będzinie, dziś zaś zwiedzane będą wiepom 
n.iane zakłady w innych miejscowoścach.

Z uwagi na duży zakres pracy, p. Bykow
ska spędzi w Zagłębiu kilka dni, zbierając 
skrzętinie potrzebny materjał.

Lekceważenie obowiązków i ludności.
W swoim czasie apelowaliśmy do władz 

miejskich w Dąbrowie w sprawie polewutra 
uMc, zaznaczając, iż z uwagi na dużą -ilość 
dróg walcowanych, nadawałaby się do tego 
celu najTiopiej s-ikawtka motorowa, jaJk to zaste 
sowa no w mias-tach sąsiednich, gdzie rekwi
zyt twki spełnia dwa zadaniA, mianowicie słu 
ży do gawronia pożarów i dokładnego skra- 
piania ulic. Oczywista apel nawz prze
brzmi tał -bez echa, wobec czego zapytać mu- 
siiemy, co dzieje się z beczką żelazną, naby
tą w swim czasie przez Magietrat do pole
wania ułi-c. Jak wiemy, beczki tej używano 
przy budowie socjalistycznego teatru, tym
czasem ludność diławi się kurzem, który w 
■nieprawdopodobnych ilościach zasypuje prze
chodniów i mieszkanie. Zwiróci-ć trzeba u- 
wagę, że polewanie ulic należy do Magistra
tu. a ponieważ władze miejskie lekceważą 
zarówno swe obowiązki, jak i ludność, spra
wą tą powinny zainteresować się władze nad 
zjorcze i wkazać Magistratowi właściwy spo
sób postępowania.

Echa konkursu strażackiego w Czeladzi.
W ub. wtorek, zamieściliśmy sprawozda

nie ze zjazdu straży pożarnych i odbytego 
konkursu strażackiego w Czeladzi-. Między 
Innemu, podaliśmy, że Polski Zakład wza
jemnych ubezpieczeń ofiarował trzy nagro
dy, dla zwycięskich drużyn strażackich, w 
kiwota-ch pieniężnych po 250, 150 i 100 zł. 
Otóż jak nas obecnie poinformowano, nagro
dy pieniężne ofiarowało .st-aroetwo. Polski 
Zakład wzajemnych ubezpieczeń ofiarował 3 
nagrody w naturze, a to: kompletne umun
durowanie strażaka, 12 m. węża tłocznego, 
wchodnie. tubę alarmowa i 2 bobaki.
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Schronisko dla bezdomnych
STANIE W CZELADZI.

x‘rzed kińk<u dniami Magistrat m. Czeladzi, 
podjął pożyczkę z Banku gospodarstwa kra
jowego w Warszawie w kwocie 30 tys. zł. 
Pożyczka ta udzedoną miała być właścicie
lom realności w Czda-dzi, na przeprowadzenie 
remontu w ich domach. Przeprowadzenie ta
kiego remontu, pociąga za sobą wy eksmito
wali e lokatora, a ponieważ ustawa o ochro
nie lokatorów zabrania tego, przeto właści
ciele domów znaleźli się w trudnej sytuacji. 
Chcąc temu zapobiec, Magistrat m. Czeladzi 
postanowił tymczasem wynająć odpowiedni 
dom. celem chwilowego umiesizczenia w nim 
lokatorów, w których mieszkaniach, przepro
wadza się remont. Aby zaś na przyszłość za
pobiec podobnym wypadkom, postanowiono 
pnzystąpić do budowy domu dia bezdomnych. 
Odpowiedni projekt został już opracowany i 
w najbllasaym czasie, sądzić. należy, Magi
strat przystąpi do budowy tak potrzebnego 
w Czeladzi domu.

Zbiórka na P. M. S.
Zarząd główny Pol-kiej Macierzy Szkolnej 

delegował z War^zaiwy pięciu -wowh funkcjo 
ua.rjuszy z p. Pawłem Kotowiczem na czełe, 

wierzywfczy im na prow nej. sprzedaż wy
dawnictw i żetonów, a w szczególności pa
miątkowych albumików, Juijusza Słowackie
go. Funkc. ©narjusżć c po czynności w Lubli
nie, Siedlcach. Radomiu, Kielcach i Często
chowie przyjechali do Zagłębia Dąbrowsk <■- 
go. gdize już wczoraj sprzedawali wpoumianc 
przedmioty po cenach 1 zł. za żeton •. wy
dawnictwa według cennika. Jak nami wyja
śniono zarząd główny I'. M. S. delegował 
s>wych funkcjonariuszy na prowincję w czasie 
wakacyjnym, gdy w blhrach jego jest mniej 
roboty. Pom oważ z ktłiku stron zwrócono s.ę 
do nas w tej sprawie. wy aśnianny cel zbiórki, 
która odbywa się na polecenie zarządu głów 
nego P. M. S. i na jej cele oświatowe.

Sprawa rezygnacji p. Sulikowskiego.
P. Leonard Sulikowski, kierownik wydzia

łu finaneowo-.po łątkowego w Magistracie so
snowieckim przesłał nam z Ojcowa następują 
ce pismo:

Szanowaiy Panie Redaktorze! W ..umorzę 
..Kunjera“ z dnia 15 b. m. zauważyłem notat- | 
kę o mojej dymisji ze stanowiska kierown.ka j 
wydziału fi: ansowo-poda tikowego Magistratu. i 
Niniejszym uprzejnre proszę o łaskawe u- 
mieszczenie w najbl.ższym numerze wyjaśnię 
nia, iż moje podanie o dym.sję Ue było spo
wodowane ani polityką finansową ani też wo 
góle kierunkiem działalności finansowej o- 
becnego Magiel rant. Powody mojej prośby, 
o dymisję są zupełn e fiinej natury, i pows .zi
ły przed powrotem pana prezydenta z urlo
pu. Obecnie decyzja w tej sprawie należy 
do pana prezydenta Bitnia. Ze swej strony 
zaznaczam, że będę ją uważał dla siebie za 
bezwzględnie obowiązującą.

Z .poważaniem 
Leonard Sulikowski

Ceny artykułów spożywczych.
Wczoraj na rynku artykułów spożywczych 

pierwszej potrzeby notowano następujące ce- 
ay: Słonina 4 zł., schab — 4zi.. m <jeo wolo
we — 2 zł. 40 gr., aemmiaik; — 18 gr. kg., 
ka.piir.ta -— 18 gr. kg., jajka — 16 gr. sztuka, 
chlob — 58 gr. kg.

W awiązkn z wynikiem ostatniej konferen
cji komisji cennikowej przy Magistracie eo- 
s-nowieckira, na które, jo-zostawiono ceny 
słoniny i mięsa bez zmiany, we wszyst
kich sklepach rzeźniczych daje -ię zauważyć 
zupełny braik słoniny. Rzeżnicy tło-maczą 
brak słoniny podrożeniem żywca, wobec cze
go nie są w stanie dostarczyć na rynek sło
niny po ceni-rf! wyznaczonej przez komisję 
cennikową.

Zebranie organizacyjne Komitetu „Tygodnia 
lotniczego4* w Grodźcu.

Zarząd oddziału L. 0. P. P. w Grodźcu za- 
■wiadama za uaezem pośrednictwem wszyst
kich życzących sobie wziąć czynny udział 
w urządzeniu tegorocznego „Tygodnia lotni- 
czego“, który odbędze eię w czasie od dnia 
4 do 11 września, iż w piątek dnia 19 b. m. 
o godzinie 7 i pół wieczorem w sal: ..Sokoła” 
w Grodźcu odbędze się zebranie organ, żacy j- 
lie Komitetu. Ze względu -na charakter insty
tucji pożądany jo*t  jak naajl-icz-niejsizy udział.

Kulik z Budapesztu.
Na bagnach nad Prze mszą pod Kużi-iczką 

zastrzelił w utb. niedzielę p. Dobiecki z Bole
sławia plękneg-o kulika, który tam samotnie 
żerował. Ptak to rzadko spotykany w na
szych stTOoach, mniejszy od bociana i kształ- 
trm dn n^n pobib?v. U-d-re^y rnd Kw

Ujęcie sprawcy bestjalskienu mordu.
BANDYTA STANIE PRZED

Czyteduikom naszym znany jest dokładnie 
przebieg bandyckiego napadu, dokonanego iw 
nocy z 13 na 14 bm. przez niejakiego Michała 
Pietrusiaka z Dębowej Góry na rodzinę Ma
tusików, właścicieli sklepiku przy ui. Dębo
wej.

Pod uderzeniami bagnetu podła wówczas 
Agnieszka Matusik, mąż zaś jej został ude
rzony bagnetem w szczękę, a córka została 
do tiki i wie poturbowana.

Bandyta po dokonaniu bectjalskiego mordu 
przebrał się w domu, wziął od matki 15 zł., 
poezem wyjechał do Krakowa, nie dając ża
dnego znaku życia. Aż dopiero wczoraj Pie- 
tirusiak, przypuszczając, że będzie bezpieczny 
w okolicy domu, odważył się powrócić.

Mianowicie przyjechał pociągiem z Krako
wa do stacji Jęzor około godziny 2 popołu
dniu, s-tąd zaś pie <zo skierował się w stronę 
domu.

Doszedłszy do toru kolejki lir. Renard, 
przechodzącej przez Dębową Górę. Piotru
sia k zatrzymał się, poezem wdał się w roz
mowę z napotkanymi przechodniami.

Zajęty rozmową, nie spostrzegł nawet, że 
został pojpiany przez jednego z mieszkańców 
Dębowej Góry. Nieostrożność swą spostrzegł 
dopiero wówczas, gdy zauważył zbliżających

KOSZTOWNA IMPREZA, KTÓRA NIE PRZYNIOSŁA ŻADNEGO POŻYTKU PRZY
SPOSOBIENIU WOJSKOWEMU.

Wiele się mówi i pisze o przysposobieniu 
•Aiojjkowem młodzieży. Państwo otacza opie
ką organizacje, które prowadzą u ciebie ćwi
czenia wojskowe, przydzieleni są specjału i n- 
©t-inuk to rowie wojskowi, .iśtuieją pnzy PKU. 
reifereoci-of cerowie, których zadaniom jest 
prowadzenie wyszkolenia wojskowego w po
szczególnych organizacjach i wśród młodzie
ży szkolnej, urządza -ię dbozy letnie, manew
ry i t. p.

Sprawa przysposób lenia wojskowego nie 
stoi jednak na takim poziomie, który był
by współmierny do naszych potrzeb. obrony 
l>a.iis-twcwej. Brak odjK»AÓedulch środków, po- 
probtu pieniędzy, uniemoźliiwna osiągnięcie 
nafieżytego poziomu. Temiba>rdiz-ie; więc dzia
łalność w dw-edznie szkolenia woj kowego 
młodzieży musi być niezmiennie celowa, pia
nowa, przemyślana, aby przy tych mlnlmail- 
nych środkach, którem rozporządzamy, móc 
osiągnąć maks-imium korzyści. Nie wykazały 
tej planowości i liczenia się mizememi zaso
bami zaipow’ed’ziane szumnie mnewry pod 
Wolbromiem.

Młodzieży należącej do ą-zeregu organiza- 
cyj przys'po.'Obienia woj-*kowego  przyjecha
ło bardzo wiele, zgórą 2.500. Przyjechała z 
entuzjazmem, z zapałem wziąć ud-zrał .w ma
newrach, których zadaniem byio zachęceń;e 
jej do dalszej inetnsywnej pracy oraz wy pró
bce aula sprawności wojskowej biorących u- 
dział •* manewrach onganizacyj. Miały one 
być iM>lącizeniem pięknego z pożytecznem. 
Tymczasem co się okazało? W ostatniej nie

źniczką kulik miał na nodzę szeroką obrącz
kę aluminiową z nazwiskiem profesora z Bu 
dapesztu, zapewne kierownika tamtejszej sta
cji ornotologiczrnej, z cyfrą 9200

Uważać na kieszenie!
Niema wprost dnia, aby do polio/, nie zgło

sił się ktoś okradziony na ulicy, -targn lub 
na dworcu w Sosnowcu. Najczęściej wypad
ki kradzieży zdarzają się po 1 i 15 każdego 
mie-ląca, gdyż w dniach tych do Sosnowca 
przyjeżdża wiele osób ze Śląska, celem po
czynienia, zakupów. Z tłoku, jaki panuje wów 
czas na. dworcu, na targu i na ui. Modrze- 
jowskiej korzystają kies-zonkowcy, opróżnia
jąc z gotówki kieszenie nieuważnych prze- 
chodn ów. Onegdaj w podobny sposób okra
dziono r.a dworcu Zygmunta Misztala, któ
remu złodziej wyciągnął z kieszeni 45 zł. oraz 
Francuzkę Siedlaczek z Siemianowic, któ
re; na targu wyciągnięto z kieszeni torebkę 
z 380 zł.

Kradzież drobiu.
Z komórki Karola Klussa, zamieszkałego 

w Sosnowcu przy ul. Nowokościelnej skra- 
diziono gęei, kuTy i kaczk:, ogólnej wartości 
116 zł.

Zamach samobójczy.
Wam da Rogowicz, lat 30, mężatka, zamiosz- 

wt., nn Vn>’zwnii Stm-rca w Dąbrowie, chcąc 

SĄDEM DORAŹNYM.

się doń: przodownika Wiewiórę, przód. Ga- 
dzisizew&kicgo i post. Sen der owić za, którzy 
zawiadomieni o przybyciu bandyty, wyszli 
uatychmast z posterunku, celem ujęcia go.

Widząc zbliżające się niebezpieczeństwo 
bandyta rzucił się naprzełaj przez pola zasa
dzone kartoflami do ucieczki Usiłowania te 
okazały się jednakże próżne, bowiem Pietru- 
siak został ujęty przez ścigających go poli
cjantów i odprowadzony na posterunek po
licji na Dębowej Górze.

Z uznaniem należy podkreślić zachowanie 
się miejscowej publiczności, która na wieść, 
że ściganym jest sprawca ohydnego mordu, 
pomagała policji w pościgu, przyczyniając 
się wydatnie do ujęcia mordercy.

Schwytany Pietrusiak przyznał się do do
konanego napadu i morderstwa.

Z posterunku policji został przeprowadzo-^ 
ny do urzędu śledczego w Sosnowcu.

Wiadomość o ©chwytaniu młodocianego 
bandyty rozniosła się lotem błyskawicy ha 
Dęboiwe; Górze i iw okolicy, ściągając tłumy 
ludności, które ze wstrętem przyglądały się 
►.kutemu Pietrttoiiakowi, prowadzonemu przez 
policję.

Za zbrodnię swą Pietrusiak odpowie przed 
sądem doraźnym.

poi! KltMtólii.
mal chwili plan zmieniono. Zamiast mane
wrów kazano harcerzom, cokołom, straży og- 
n.o>wej, powstańcom śląskim, strzekom odma- 
szc-rować do kwater, po obiedzie odbyły się 
ćiAÓezenu taktyczne drużyn, przy ozem nie 
dano naiAet karabinów do ćwiozeń, na drugi 
dzień defilada i... do domu

Nic dziwnego, że tego roetzaju „manew
ry” miisiały wywołać zrozumiale rozgorycze
nie wśYód przybyłych, napeWno nie przyczy
niając się do zwieksizenia zapału do da.lezej 
pracy wśród członków przysposobienia woj
skowego.

Z drugiej strony naewają się pytania: czy , 
mamy aż tak wiele pieniędzy, żeby móc ścią- | 

'*gać  dwa i pół tysiąca ludzi, ot tak. dla prze- J 
jażdżki? Przecież to są rzeczy kosztowne: ■ 
zostały uruchomione specjalne pociągi, trze
ba było przygotować żywność dla 2500 lu
dzi, a w -zystko to na koszt państwa. Dóbrych 
klllka. tysięcy kosztuje taka Impreza i po
winna być w całe,' rozciągłości wykorzy
stana. Stało się jednak inaczej. Na dobitkę ; 
samo przyjęcie organi’zaeyj przysposobienia 
wojsk owego mocno szwankowało: na miejscu ■ 
dopiero ~ię zastanowiiw.o nad wieloma epra- 
wami, gdzie i jak umieścić przybyłych itfp. ’

Niewiadomo kogo iwinić za „n eudame ma- ' 
newry”. Faktem jes«t jednak, że wywołały j 
one rozgoryczenie, zniechęcenie., które trze- •; 
ba będzie naprawić bardziej „udanemi ma-new 
ramii* 4, dobrze o,bmyś1anemi przedtem, aby 
nie marnować ani zdrowego entuzjazmu mło
dzieży, ani też... pień ędzy 

■pozbawić się życia, napiła się esenej Goto
wej. Zamach spostrzegli domownicy i despe- 
ratkę uratowali. Przyczyna — nieporoaumie
nia rodzinne .

Skandaliczna droga.

Częściowo w powiecie Będzińskim a czę
ściowo w Olkuskim znajduje się jedna z naj
bardziej skandalicznych dróg t. zw. gmin
nych, jak.kółwiek jest traktem ze Sławkowa 
i Bolesławia do Piilicy. Kto drogą tą miał 
nieszczęcie jechać, zwłaszcza w okolicy Krzy 
kawy do Kuźniczki i do wsi Łazy, ten .niech 
podziękuje Bogu, że cało wyszedł po przeje
chaniu licznych dołów : dwuch t. zw. mostów 
na Białce i Przemszy. Już przejście jedne
go z ty cli -mostów pe-cą należy do rzędu 
s-ztuk cyrkowych, a że ten i ów przejeżdża tę 
dy wozem, świadczy to o nadzwyczajnej tre
surze koni miejscowych, gdyż obcy koń nie 
przejdzie tędy, choćby go to sto batów mia
ło kosztować. Napróźno płyną złorzeczenia 
pod adresem zarządu gtm. Łosień, której wi
docznie b. zalieźy na dostarczeniu przejeżdża
jącym po jego drodze silnych wzruszeń. 
Ponieważ zaś te silne wzruszenia mogą się 
czasem zakończyć nieszczęśliwym wypad
kiem, instancje wyższe powinny zająć się tą 
drogą, która jest zabytkiem z prastarych 
czasów, gdy ludzie jeździli naprzełaj lasów i 
rzek.

BIULETYN SĄDOWY

Wolne zawody.
ŚPIEWAK

Nazywał się Lucjan Śpiewak i skradł trze- 
’,wiki pannie G. z Sosnowca. Będzie śpiewa: 

w kryminale przez całe trzy miesiące.

PRZEDSIĘBIORCA BUDOWLANY.
Noc ponura, czasem nie ponura a zgoła 

księżycowa. P. K. pracuje, poci się, buduje 
intensywnie... ustęp. W dzień śpi. Ale pozwo 
lenia magistratu nie ma. Dlatego zapłaci 15 
zł. grzywny i musi znieść pożyteczną ubika
cję. Przedsiębiorstwo zrobiło plajtę. To jest 
modne.

PIEKARZ.
Zachciało mu się figlować, chociaż miał 

lat 61 i nazywał się p. Hipolit M. Upiekł 
ciastko z mydła, sacharyny, anfżu, czerwo
nego atramentu i mąki kartoflanej, poezem 
poczęstował niem łakomego sąsiada p. L. Bie 
dak dostał torsji i obłożnie zachorował.

P. M. został skazany na tydzień aresztu z 
zawieszeniem wykonania karf na dwa lata.

WOZIWODA.
— Po woodę! Po woooodę!
P. S. jeździł jednym koniem i rozwoził p» 

domach wodę. Pożal się Boże, jaka to była 
woda! Brudna, mętna, z Przemszy. Policja, 
protokuł, sąd, 50 złotych grzywny.

Lek.

Defraudant przed sądem
(1) Sekcja U. K. przy Sądzie okręgowym 

w Sosnowcu rozpatrywała wczoraj sprawę 30- 
letniego Józefa Ziółki, mieszkańca wsi Józer 
fów gmi; y Zagórze.

Ziółko pełnił funkcje pomocnika sekreta
rza gminy Zagórze, przyczęm w czasie swe
go urzędowania zdećraudowal 400 złotych, 
które ściągnął za grzywny z wyroków sądo
wych, za wyciągi z ksiąg ludności, za wyda
wanie formularzy paszportowych i t. d.. Sum 
pobranych Ziółko nie wciągnął do dziennika 
przychodów, tylko przywłaszczał sobie.

Zwolniony został ze służby jeszcze przed 
wykryciem maiwersacyj. Do popełnienia na
dużyć się nie przyznał. Ponieważ jednak 
przewód sądowy wykazał niezbicie jego wi
nę. Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia, 
a uwzględniając okoliczności łagodzące, za
wiesił mu wykonanie kary na przeciąg dwuch 
lat.

Skazanie złodzieja.
(1) W nocy z 6 na 7 kwietnia, b. r. kilku oeo 

bników dostało się przy pomocy włamania 
do sklepu rzeźniczego Michała Klucznego w 
Strzemieszycach przyczem skradli większą 
ilość wędlin. Spłoszeni przez właściciela, 
umknęli, jednak w czasie pościgu policyjne
go został schwytany jeden z rzezimieszków 
41 - letni Jan Borowiecki, zamieszkały stale 
w Strzemieszycach.

Pocleważ był on już kilkakrotnie karany 
za kradzieże, przeto Sąd okręgowy w Sosno
wcu rozpatrując jego sprawę w dniu wczo
rajszym okazał go na 2 łata więzienia zamie
niającego dom poprawy, z pozbawieniem 
praw.

NA STRZELNICY.
— W żaden sposób nie możecie trafić do 

tarczy. Jesteście w cywilu krawcem, jakim 
u licha sposobem trafiacie nitką w ucho igiel
ne?

— Bardzo prostym, panie poruczniku: 
Nie trzymam igły o 200 metrów od nitki.

Chces?. zachować 
rzeźkość ciała, myśli zdrowe



„KUR JER ZACHODNI,,. — arInk. dirźa 18 sierpnia. 1927 roku.

Kronika Zawiercia,
Osobiste.

Komendant powiatowy p. p. kom. St. Si- 
iwoń, z dniem d-zi-iejszym rozpocząć dwuty
godniowy urlop wypoczynkowy. Zastępuje 
go kier, komfearjatu, as.p. L. Kwapisz. 

ności. Pociągi już od Miec-howa były formal
nie przepełnione-. Pasażerowie w Olkuszu o- 
czekiwaii z pociągu na pociąg, nie mogąc się 
dostać ani do kasy bidetowej, ary do wagonu, 
Stacja Olkusz przez poniedziałek i wtorek 
była poiprostu w oblężeniu. Szkoda, że w ta
kich wypadkach st. Olkusz nie żąda jakiegoś 

dodatkowego pociągu choćby z. pobić'kich 
Strzemieszyc, aiby ułatwić powrót wyciecz
kowiczom do domu. Pewne ,oburzenie widzie
liśmy ze strony publiczności na stację Ol
kusz, która np. nie uważała za stosowne roz
wiesić nawet rozkładu jazdy, jak to jest po 
innych stacjach 

też rozszerzy, .według wszelkiego pfawdopo- 
dobieńistwa. swoją działalność również na 
kraje bałkańskie. Założenie wspomnianej fa
bryki ma dla Polski znaczenie pierwszorzę.1- 
dne, ponieważ dotychczas sprowadzamy ko
sy wyłącznie z zagranicy, praedewezystkh ,:i 
ze Styrji i Niemiec.

Nieudałe posiedzenie Rady miejskiej.
Dwukrotnie ostatnio zwoływane posiedze- 

n:a Rady miej-kiej wite doszły do skutku, a 
to z powodu braku quorum. Powodem nieo
becności radnych jest iw pierwszym rzędzie 
sezon letnich feryj i wyjazdów pip. radnych 
na wywczasy. Nicizaieżnie od tego jednak 
fakt ńedojścia do skutku dwu kolejnych po
siedzeń wywołał złe wrażenie u obywateHi, 
którzy w tern widzą opieszałość Oijców mia
sta. powodowaną spodzie*  tanem rozwiąza
nym Rady.

«
Porachunki nożownicze.

Na idącego do pracy robotnika Jana Kiol- 
bana, wczoraj rano napadilo dwifr nieznanych 
osobników, którzy .zadawszy mu cio- ciężką 
laską w głowę .^poranili go nożami. Kieiba- 
na w ciężkim srańe przewieziono do szpita
la. Śiedatiwo prowadzi policja-, powodem na
padu były porachunki osobiste.

Ostrożnie ze służbą.
P. Helena Mnich, zanfeszkałia przy ul. Pol

nej 14. przedwczoraj przyjęła nOtwą skrzącą, 
Helenę Bargiel. zatrzymując jej dowód o o- 
bitsy. Kiedy tegoż dnia wieczorem wszyscy 
domownicy wyszli do kna, nowopnzy.ęta słu
żąca, której kazano pilnować mieszkania, u- 
Uotniła się wraz z garderobą łatwowiernych 
chlebodawców, któnzy swe straty obliczają 
na 500 zł. Za Heleną Bargiel zarządzono po-

Kronika Olkuska.
Noc czarów w Ojcowie.

Staraniem miłośmików Ojcowa i Związku 
akadem. pow. Olkuskiego, urządzono w uro
czym Ojcowie w dniu 14 bm. wspaniałą' za
bawę (p. n. „Noc czarów", która rzeczywiście 
stanowiła ..cilou“ obecnego sezonu letniego. 
Dzięki doskonałej drodze, doprowadzonej do 
camegO Ojcowa, ruch kołowy olbrzymi. Od po 
łudmia w sobotę przez Olkusz przejeżdżało 
dziesiątki aut, taksówek, cyklistów, a wieczo
rem ciężkich samochodów, autobusów, wio
zących pojedynczych wycieczko wozów i licz
ne towarzystwa. wśród których zauważono 
„Harmonję44 z Flory, z własną orkiestrą i in
ne. Niemniej przyjeżdżało pociągami. Kiilka 
autobusów nie mogło formalnie pomieścić 
przybywających. Zjazd naprawdę duży.

„Noc czarów44 ścągnęla do polskiej Szwaj- 
carji t. zw. lepsze towarzystwo z Krakowa, 
Zagłębia, Śląska i dalszych okolic, obliczone 
na 6—7 tysięcy osób. Oczywiście w takiem 
mrowisku ludzku m w niewielkiej dolinie Oj
cowskiej trudno było o wszystko: o poży
wienie, na któro czekano w restauracjach i 
cukierniach godzinami; o noclegi, które spę
dzono w stodołach, na ławkach lub gołych 
podłogach, a najczęściej pod golom niebem 
ćitd. Ale pomimo to program, nakreślony 
przez Komitet tej pięknej imprezy zosital wy
pełniony. A więc przed południem zwiedza- 
nie grot i osobliwości Ojcowa dla osób przy
bywających od strony Krakowa, popołudniu 
zwiedzanie grot etc. dla osób przybyłych od 
strony Olkusza. Ponadto „Krakowskie wese
le44 i „Dożynki w Dolinie ojcowskiej’4. Wie
czorem wielka zabawa taneczna z kotyljo
nem. W czasie przerw wspaniałe atrakcje, o- 
gnie sztuczne, żywe obrazy, oświetlenie zam
ku etc. Na konkursie piękności, pierwszą 
nagrodę przyznano p. Irenie Chnetównie z 
Krakowa, która została królową sezonu. Zo
stała również wyróżniona para taneczna p. 
Ziuta Kostakówua z Warszawy oraz p. Je
rzy Gedroyć z Warszawy (olkuezanin). Zaba
wa taneczna odbyła się w obszernej sali balo
wej hotelu „Pod Ło'k’etkiem“ i trwała do 7 
rano.

Jak już pisaliśmy, wspaniała impreza oj
cowska odbyła się pod protektoratem prezy
denta m. Krakowa, p. inż. K. Rołlego i 1 f M’ 
d-ca Korczyńskiego. Czysty zysk przez:j- 
czono na budowę gmachu Instytutu baln^olo 
gicznego w Krakowie.

Ruch wycieczkowy.
Dzięki pięknej pogodzie w dn. 14 i 15 bm. 

(do południa) ruch wycieczkowy do Olkusza 
i okolicy bvł‘ wyjątkowo duży. Lwia część 
odzywiście udawała s’ę*na  wspaniałą „Noc 
czarów4 do Ojcowa. Po kilkadziesiąt osqb 
oczekiwało na autobusy, które kursowały bez 
przerwy pomiędzy Olkuszem i Ojcowem.

O ile jednak same wycieczki były miłe, o 
tyle powrót obfitował w ruespodzianki i trud-

Hic Mii świeżych bulik rsno.
ZAKAZ PRACY NOCNEJ PRZY WYROBIE PIECZYWA.

W najbliższych dniach ogłoszone zostanie 
iw „Dzienniku Ustaw44 rozporządzenie, doty
czące zakazu pracy nocnej przy wyrobie pie
czywa.

Rozporządzenie przewiduje zakaz pracy 
nocnej dla wszystkich osób, uczestniczących 
w wyrobie pieczywa, bęz względu na to, czy 
są przedsiębiorcami, czy praco.unikam i.

Przez pracę nocną rozumie >ię pracę w o- 
l/re-iie między godziną dziewiątą wieczór, a 
piątą rano, a. w zakładach piekarskich, pra
cujących nać dwie zmiany pomiędzy dzie- 
w ąią godziną wieczór a czwartą rano, bądź 
dziesiątą iwiieczór, a piątą rano, zailcżnie od 
porozumienia pomiędzy 'pracodawcami a. pra
cownikami.

Minister pracy i opieki społeczne; może u- 
etailić odstępstwa od tych zasad wv celu wyko

nywania robót przygotowawczych i uzu-pel- 
niających iw wypadkach spowodowanych ko
nieczność lamii państwoiwemi, oraz ceilern przy
gotowania pieczywa na dni śwwę toczne, nad
to może zezwolić na przedłużenie pracy pra
cowników w wypadkach, spowodowanych u- 
dowodmiionym nadmiarem robót najwyżej o 
120 godzin na miesiąc i 4 godziny na dobę.

Praca nocna jest dopuszczalna w razie ży
wiołowych wydarzeń i nieszczęśliwych wy
padków dla zapewnienia bezpieczeństwa pra
cujących, dla utrzymania w całości zakładu 
pracy oraz zapobieżenia zepsuciu -ię urzą
dzeń mechanicznych z tern, że pracodawca 
powinien bezzwłocznie zgłosić .wypadek, po
wodujący stosowanie pracy nocnej do właś
ciwego urzędu inspekcji pracy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
W jaki sposób odbędzie się pobor

PODATKU MAJĄTKOWEGO.

Zgodnie z dotychczasowcmi zarządzeni, mi 
Ministerstwa skarbu, pobór podatku majątko 
wego. przypadającego w myśl ustawy z dn. 
11 sierpnia 1923 r. (Dz. ^J. R. P. Nr. 94. poz. 
746) zo-tał ograniczony w następujący spo
sób:

a) dla płatników wyższych stopni (ponad 
10.C00 zł. majątku) w I i III grupie kontyn
gentowej — ,do 100 proc, definitywnego po
datku bez zwyżka kontyngentowej;

b) dla płatników wyższych stopni (ppnad 
10.000 zł. majątku) w 1.1 grupie Icontyngen- 
towej — do połowy podatku ze zwyżką kon
tyngentową.

Celem osiągnięcia wpływów, preliminowa
nych z tytułu podatku majątkowego w budże 
cie ca rok 1927-28, zarządziło Ministerstwo 
skarbu pobór od płatników wyższych stopni 
(ponad 10.000 zl. majątku) na poczet żale- j

Kronika go
ELEWATORY ZBOŻOWE. Komisja rze- i 

czoznawców opracowały już całkowity plan | 
sieci elewatorów zbożowych. Plan ten opar
ty jest na badaniach, przeprowadzonych za
granicą, jak 'również na siudjach wewnątrz 
kraju. Plan ten znajduje się obecnie w komi- 

, sji opinjodawczej rolnej przy prezydjum Ra- 
dy ministrów. Prace komisji nie są dotych
czas znane, obiegają jednak pogłoski, posia- 

$ dające wszelkie cechy prawdopodobieństwa, 
ż-e sfery zainteresowane czynią energiczne 
starania, by sieć elewatorów przystosować 
przedewszystkiem do celów eksportowych. 
Posiedzenie konrsji opinjodawczej rolnej, po
święcone temu zagadnieniu rozpocz.ią s:ę 
dopiero we wrześniu.

POMYŚLNY KURS POŻYCZEK POL
SKICH NA GIEŁDZIE W NOWYM JORKU. 
W tygodniu- 8—13 sierpnia rb. kursa pol- 
skich pożyczek na giełdzie w Nowym Jorku 
utrzymały się na wysokim poziomie. Miano
wicie no4owa.no kursa następujące: 8 proc, 
pożyczka Diłlona 1925 r. — kurs najwyższy 
97 i pół (w tygodniu poprzednim 97 i siedem 
ósmych), najniższy 97( w tygodniu poprzed
nim 96 i pół), ul-tin 97 i .pół (w tygodriu po
przednim 97 i pięć ósmych), obroty 122.000 
(w tygodniu poprze .In im 320.000); 6 proc, po
życzka dolarowa 1920 r. — kurs najwyższy 
83 i pól (w tygodniu poprzednim 83 i ćwierć), 
najniższy 81 i trzy czwarte (w tygodniu po- 

j przednim 80 i ćwierć), ultimo 83 (w tygodniu 
poprzednim 83 i ćwierć), obroty 62.000 (w 
tygodniu poprzednim 27.000).

WYSTAWA PRZEMYŚLU HOTELOWE
GO, restauracyjnego i cukierniczego w Poz
naniu, organizowana przez miejski Urząd Tar
gu poznańskiego zapowiada się bardzo cie
kawie, gdyż będzie ona pierwszą w odrodzo
nej Pol-.ce, poświęconą specjalnie tym prze
mysłom. Już obecnie, choć otwarcie Wysta
wy nastąpi dopiero dnia 24 września, udział 
swój zgłosił szereg pierwszorzędnych restau- 
racyj war&zawskich, poznańskich i krakow- 
tkioh.

głości tego podatku dalszej raty w wysoko
ści 0.8 proc., od szacunku majątku, ustalo
nego w r. 1925 przy wymiarze podatku ma
jątkowego.

Rata ta płatną jest w dwuch równych czę
ściach: pierwsza — do dnia 15 listopada 
1927r.. druga — do dn:a 15 stycznia 1928 r.

Płatnicy niżiszyoh stopni, nie podlegający 
zwyżce kontyngentowej, obowiązani będą 
uiścić w tychże terminach resztę przypada
jącego od -nich podatku majątkowego.

PI a t.n ikom *k  tór ży i i a dpłac iii d ot ych czas o- 
we raty podatku majątkowego, nadpłacone 
kwoty zaliczy się na pokrycie należności, 
płatnych w myśl niniejszego zarządzenia.

O wysokości podlegających ściągnięciu 
zaległości i terminach płatności tychże zosta
ną płatnicy pisemnie zawiadomieni.

spodarcza.
Z okazji Wys'taiwy z os taję zwołany do Po<z- 

■nania powszechny zjaizd iwłaściieiclł hoicli i 
res-tauracyj w Polsce, na który -przybędą rów
nież pnzedstawieiełle za.g ra-nic zn ych organi- 
zaeyj hotelars-kich i restauirators-kitch. Pomi
mo, iż na jesieni odbędzie się jednocześnie 
ik.Lka iwystaiw, Wystawa w Poznaniu natpew- 
no wysunie się na czoło, gdyż wokół przemy
słu hotelowego, restauracyjnego i cukierni
czego grupuje się cały szereg przemysłów 
pokrewnych, których wyłącznym odbiorcą 
jesit hotel, restauracja i cukiennia. Ob .Marcie 
Wy-taiwy w Poznaniu nastąpi dn a 24 wrześ- 

j nia>, trwać zaś ona będzie do dnia 9 r aź- 
<łiziorniika r. b.

FRANCUSKI KODEKS PRACY. Ustawy 
socjalne, obowiązujące we Francji, ujęte <ą 

! już odda w. a w specjalny kodeks pracy, tak 
• zwany „Codo dn Travail“. Ze względu je- 
i dnak na wzrastający wciąż matcrjal ustawo- 
’ dawczy w tej dziedzinie, zaszła w ostatnich 
' czasach konieczność opracowar.it! i wyda-ifa 

III księgi tego dotychczas dwuksięgowegb 
kodeksu -przy jednoczesnem częściowem prze 

1 grupówaniu poproedhfago układu. W ten spo 
rób nowa księga kodeksu pracy, świeżo o- 
gloszo-nu, obejmować będzie wszystkie usta
wy francuskie, dotyczące związków zawodo
wych i ich federacji, oraz całe ustawodaw
stwo o robotniczych spółdzielniiach wytwór
czych i kredytowych. Zasługuje na nadmic- 

1 nion-ie, że francuski kodeks pracy obowiązuje 
: w Algierze i w innych kolonjach francuskich 

tylko częściowo. Jest to dla nas ważne, ze 
względu na podejmowane próby kierowania 

■ części emigracji polskiej do Algieru.

I PIERWSZA FABRYKA KOS W POL
SCE. W najbliiższym czasie mają być rozpo- 

. częte roboty inwenstycyjne około pierwszej 
wielkiej fabryki kos w Polsce. Fabryka ta 

’’ znajdować się będzie nu Górnym Śląsku, ja- 
; ko część składowa Zjednoczonych Hut „Lau

ra44 i „Królewska44. Wytwórnia ta będzie nie- 
I tylko zaopatrywała w kosy całą Polskę, ale

Z ginłdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 17-8.

AKCJE: Bank Dyskontowy 131.00—132.00 
Bank Handlowy 138.00, Bank Polski 142.00 
—141.00, Bank Spółek Zarobk. 87.00—86.00. 
Stpiess 105.00, Siła i Światło 93.00, Cukier 
5.00, Wysoka 120.00, Węgiel 96.00—95.00. 
Nobel 49.00—49.50, Lilpop 30.50—29.75, Mo 
drzejów 9.10, Ostrowieckie 90.00—88.00— 
90.00. Pocisk 2.50—2.40. Rudzki 60.50. Zie
leniewski 65.00—64.00, Zawiercie 39.00 — 
38.50, Żyrardów 19.00—18.75, Borkowski 3.40 
Haberbusz 160.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, Nowy 
Jork 8.93/Londyn 43.49. Paryż 35.07 i pól, 
Wiedeń 125.98, Praga 26.51, Włochy 48.75, 
Belg ja 124.51, Szwajcacja 172.50, Hołandja 
358.55.

Tendencja dla akcyj słabsza, dla walut 
niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 17 sierpnia 1927 roku.

Żyto nowe 37.00—38.00. Pszenica nowa
46.50— 47.50, Jęczmień browarny 36.00- 
38.00, Owies nowy 33.00—34.50. Mąka żytnia 
65 proc. 59.00—60.50, Mąka żytnia 70 proc.
57.50— 59.00, Otręby żytnie 25.00 —26.00. 
Rzepaik 63.00—55.00.

Usposobienie spokojne

Wygrane ioterji Klasowej,
6-TY DZ'EŃ CIĄGNIENIA.

W mu,pełnieniu notałiki teicfouicanej z 
d'11'a poprzedniego, dajeniy daii*zv  cirjg ta-be- 

’ Ii wygranych;
Po 600 zł. Nr. 5511 7627 12395 16555 16703 

27657 38287 38424 44228 44871 49366 55074 
56877 73582 82446.

Po 500 zł. Nr. 3735 4791 5109 7975 11865 
13180 23978 24872 25203 32245 41807 42734 
46169 48708 57013 65771 69577 70451 76500 
81840*  87410 95781 98036 100053.

Po 400 zt. Nr. 750 2563 2705 5720 8391 
16660 18789 21449 21928 28748 23830 24633 

i 24741 26783 28666 31461 31957 32752 32991 
' 34192 35571 36877 38544 39540 39606 39997 

40235 41456 45870 48109 49360 51995 53941 
i 54111 54271 54274 57032 58691 62216 62877 

65423 68289 70532 71485 77030 774-56 79306 
82310 82675 86017 86389 86798 87537 90660 
96417 98269 99681 100590 101066 101107
102604.

Po 300 zl. Nr. 984 1049 1059 1198 3953 
4550 4593 4668 6277 6385 6762 7823 8529 
8800 9706 10853 13071 13966 15244 15431 
15567 16457 17023 17907 1 9786 20191 20439 
20649 21389 21430 22064 227466 23276 23362 
23502 24703 24758 24844 27256 23232 31543 
31772 81817 32846 33520 33562 34011 34427 
35283 35493 35549 35905 36640 36684 6.-1N 
37714 39242 39788 40486 40705 41335 41667 
42197 44977 46440 46812 47047 47700 47861 
47914 50311 50408 51154 53080 54362
54431 54820 54934 55233 55545 55825 55901 
57169 57268 57761 58420 59845 60537 60543 
61088 62425 63854 64821 64966 G5536 65759 
66439 67200 67705 68114 68365 69363 72227 
731 Ki 73337 73113 76750 7liS!H 77381 77712 
77983 78341 78361 78641 79123 79817 8033'.' 
81627 82361 82375 82423 83891 84989 85169 
88124 88222 88^96 92813 92895 93041 93592 
95054 952.10 96490 96526 96565 98142 100160 
100252 103741 104378 1104976.

Z ruchu wydawniczego.
i ALBUM ŚW. STANISŁAWA KOSTKI.

| Ku upamiętnieniu 200 jubileuszu kanoni
zacji św. Stanisława Kostki przygotowuje 
się do Świętego naszego Młodzieniaszka, 
obrazów, sztychów i pamiątek, odnoszący cli 

’ się do Świętego naszego Młodizeniaszka. 
’ Zebrano już bogaty materjał z całego niema! 
' świata katolickiego, prawdopodobnie jednak 

znajdzie się jeszcze w niejednym zbiorze, bi- 
| Óijotece czy rękach prywatnych rzecz godna 
I uwzględnienia. By przeto ta .pierwsza publi

kacja ikonograficzna odnosząca się do św. 
Pationa młodzieży polskiej, a przeznaczona 
niefylko d*la  kraju, lecz i zagranicy, była o ile 
możność’, jak najbardziej kompletna, prosi 
niżej podpisany o łaskawe wczesne informa
cje celem ewentualnego dokonania zdjęć foto 

| graficzych odnośnych przedmiotów. — Ks.
1 Al. Ziemski T. J.. Warszawa, Ś-to-Jańska 12.

no4owa.no
opracowar.it


Nr. 22" .KURJER ZACHODNI". — cz-wartek. dnia 18 sierpnia. 1927 roku. 7.

Z całej Polski.
PRZED WYBORAMI DO RADY M. CZĘ

STOCHOWY.
Komi-arz rządowy p. Gettel rozpoczął już 

praco przygotowawcze do wyborów do Ra
dy miejskiej. W ub. sobotę odbyła się wew
nętrzna konferencja »w Magistracie w sprawie 
programu prac, związanych z pnzyszłemi wy
borami i przeprowadzeniem nowych spisów 
wyborców.

Termin wyborów do Rady miejskiej, któ
re odbędą się prawdopodobnie jeszcze przed 
li-t opadem, dotychczas nie ics<t icszcze ści
śle ustalony.

PIEKARZ CZĘSTOCHOWSKI OKRA
DZIONY.

Onegdaj w nocy okradziono właściciela 
Jednej z piekarń ćzęstochowskich Zyliber- 
?tcima. Skradziono mu mianowicie z żelaznej 
kasetki, otwartej znalezionym w kieszeni 
kluczykiem, cały posag wydawanej zamąż 
córki, a mianowicie: 10.000 zł. w banknotach, 
3 woreczki ze srebrem po 3000 ®ł. w każdym, 
sto kilkadziesiąt dolarów i biżutorję.

Karetka żelazna znajdowała się tuż pnzy 
łóżku śpięcego Zylbersteina, który jednakże 
nie obudził się uodezas myszkowania po po
koju złodziei

DROGOCENNE WYPOKALISKA STA
RYCH MONET NA WOŁANIU.

Podczas pracy w polu w miejscowości Mi- 
zoozu pow. Zdołbunowskiego został przez 
miejscowych włościan wykopany gliniany 
garnek pełen srebrnych monet z podobizną 
cesarza Manka Atireljusza i Antoniusza.

Włościanie monety zaczęli sprzedawać ży
dom. Dzięki jednak miej-cowemu posterunko
wi, który w czas dowiedział się o wykopali
sku, udało się uratować kilkadziesiąt sztuk 
monet. Na miejsce przybył wnet p. Hoffman, 
członek korniej archeologicznej, która pracu
je koło Równego. Ustalono epokę wykopali
ska, świadczącego o tem, że przez Wołyń 
t*zła  droga handlowa rzym ka.

Skarbem zaopiekowała się nara-z:e policja 
ma on być przewiezniony do muzeum arche
olog iczdiegc

ŚMIERTELNE ZATRUCIE RAKAMI.
Przed kilku dniami zatruł s-ię rakami ksią

żę Wład. Łubom reki z Kryszyny. Przed kil
ku tygodniami wybrał się on wraz z młodą 
małżonką, na połóiw raków, poezem złowio
ne raki oddał kuchmistrzowi, by je ugotował 
Po spożyciu potrawy oboje zanemog.. i 
przez 4 tygodnie lekarze nie mogli stwier
dzić, co jest przyczyną choroby. Po strasz
nych cierpień ach książę Lubonr.iski umarł.

NARECZONA MIĘDZY BUFORAMI
ty’AGONO W.

Na stacji Koluszki trzy usługujące w bu
fecie II k-asy dziewczęta, przechodząc przej
ściem służbowem na torach kolejowych, wpa- 
diy pom ędzy przetaczane wagony. Dwie u- 
ratowaly się szczęśliwie, trzecia zaś 17-let- 
nia Józefa Matysiak zo-tala ściśnięta bufora- 
m. Towarzyszące jej koleżanki podniosły 
krzyk, nic mogąc nieszczęśliwe^ pomóc.

Marysiakówua ściśnięta żolazam: zdążyła t 
krzyknąć: „ratujcie14 ; zwisła w strasznych 
boleściach. Po chwili niespięte wagony po
toczyły się dalej, a nieśzczęśl.wa upadła na 
ziemię. Odciągnięto ją dalej od toru i przy
wołano leka.rza, a następnie prze w eziono do 
szpitala, gdzie w strasznych męczarniach 
zmarła.

Matysiakówna miała następnego dnia wyjść 
zarnąż, a narzeczony jej spieszył -właśnie z 
Wilna do Koluszek na ślub

KATASTROFA W TATRACH.
Przed kilku dniami wydarzyła się w Ta

trach katastrofa, której przebieg był nastę
pujący: Redaktor warszawskiej „Dźwigni44 
a.rcb. Mieczysław Szczuka schodził bardzo 
trudną pa-rtją południową ścianą Zamarłej 
Turni. Towarzyszyli mu ab-ol went gimna
zjum ze Lwowa Ramert : stud. Politechniki 
lwowskiej Wiecho wieź. W pewnym momencie 
Ramert osunął się, pociągając za sobą Szczu
kę, który spdał z wysokości 60 m.. ponosząc 
śmierć na miescu. Ramert natom aet -<padł 
około 35 m. odnosząc rany skroni i lżejsze 
obrażenie całego ciała. Wiechowicz wyszedł 
z wypadku bez szwanku. Pogotowie tatrzań
skie, które wyruszyło natychmiast na pomoc 
przez Roztokę, przeniosło zwłoki Szozutki do 
ko-tney. Ramerta zaś do szpitala.

Śmierć Szczutki wywarła przygnębiające 
wrażenie w sferach turystycznych Zakopane
go, aibow em Szczuka należał do najznako
mitszych turystów

i

Gen. Żymierski prze /•
h4.

Wtorkowy dzień rozprawy przyniósł od
rzucenie w-zystkich wniosków obrony i wię
kszości wniosków prokuratora, co przyspie
szy zakończenie przewodu sądowego. W tym 
tygodniu przesłuchana zostanie reszta świad
ków . przeczytane zostaną dokumenty, załą
czone do aktów.

Na wstępie posiedzenia wtorkowego odczy
tano zeznanie płk. Lojko-Radziejewskiego, 
szefa misji zakupu -w Paryżu, który m. in. 
zeznał, że został przez gen Żym. .zaproszony 
na śniadanie. Był tam rów,..wż p. Saunćer w 
towarzystwie jakiejś pani. Rachunek płacił 
gon. Żymierski.

Mjr. Kaz. Więckowski ze sztatou gen. ze
znał, że zarzuty przeciwko inż. Kumantow:, 
iż należał do ochrany, okazały się niepraw
dziwe, jak również oskarżenia mjra Sarneka, 
:ż był on w kontakcie z bolszewikami.

Św. płk. Bałauda zeznał, iż podpisał rozkaz 
o usunięciu firmy „Tank4 od wojskowych 
dostaw na skutek instrukcyj gen. Żym.

Św. Czerski poi uszył sprawę pnzydąp:e- 
nia gen. Żym. do spółki drzewnej, w której 
udrział gen. Ż. był zapisany na nazw: ko Orło- 
iwej.

PRZYJĘTE WNIOSKI PROKURATORA.
Po przerwie przewodniczący odczytał de

cyzję w sprawie wniosków zgłoszonych przez 
prokuratora i obronę.

Śąd postanowił przychylić się do następu
jących wnosków prokuratora: o powołanie 
świadka mjr. Rutkę w sprawie zakupu ak- 
cyj dla gen. Żymierskiego. Postanowiono na-

32-GI DZIEŃ ROZPRAWY SĄDOWEJ

-tępnie powołać św. Zajączkowskiego. który 
ma zeznawać o stosunku posła Popiela do 
fi-rmy „Protekta", św. Chenikow-kicgo, któ
ry ma zeznać, że pik. Tuiliszcwski mówił mu, 
że sprawa zamówienia gaście .w firmie ńZie- 
iińtóki" jest zgóry przesądzona i oficera żan- 
darnierji Haudta.

Piócz tego sąd po-tanowu przeprowadzić 
dowód z raportu por. Szczęsnego, odczytać 
rozkazy z aktów Miń. spraw, wojsk, w spra
wie regułac. i rodzaju prac i kompetencyj w 
szefostwie adminfetracji armji i zażądać w 
myśl wnipsku prokuratora — wyjaśnienia 
Món. skarbu, czy ustąpienie dra Eugenjuza 
Bączkowskiego ze stanowiska naczelnika wy- 
diziału bankowego w tem Ministerstwie znaj
duje się w związku ze sprawą zaginionych 
aktów, dotyczących gwarancji Banku Zjcdn. 
kooperatyw. Aktów tych zażadał sad w spra
wie gen. Żymierskiego.

ODRZUCONE WNIOSKI OBRONY
Co do wniosków obrony, sąd postanowił 

odmówić: zbadania gen. Sikorskiego w spra
wie karabinów, opinji o Tow. składów nafty 
i firmie francuskiej „De Dion Boutou“, płk. 
Mrozińskiego, który miał ustalić, że plik. 
Markola posądzał firmę „Tank4 o nadużycia, 
płk. Tangla, pl'k. Pomarańskiego i płk. Ka- 
miń-k.ego. członków komisji, która badała 
zarzuty podniesione przeciwko pik. Marko- 
H. Następnie sąd odrzucił także wniosek o 
zbadanie gen. Berbeckiego, gen. Minkiewi
cza i gen. Łuczyńskiego w sprawie dostaw
ców: Frydmanu i Elperna.

?ądem.
V

I Wnio-ck o zba lance komendanta więzić. 
‘ na przy ul. Dzikiej — pik. Italę, który miał 

stwierdzić, że gen. Żymierski, przebyiwa.ąc w 
więzieniu, komunikował się pod ścii-łą '.on- 
trolą władz więziennych, sąd postanowił od
rzucić, gdyż, według niego; zbadanie tego 
świadka nie wyklucza możliwości przesłania 
przez gen. Żymierskiego listu bez wiedzy 
włada więziennych.

W sprawie karabinów oia stwierdzenia, ze 
-ą one w kraju droższe i wnioskowi o żąda
niu aktów z departamentu X Min, spr. wojsk. 
— sąd postanowił odmówić. Tak więc wszyst
kie wnioski obrony zostały od-nzucone

OPINJA O ZEZNANIACH DYBCZYŃ- 
SKIEGO.

Wkońou przowodniczący oświadczył, iż 
sąd uważa zeznania Dybczyńskiego za mia
rodajne i stwierdza, że kwe-4ja posiadania 
przez Dybcz. 10.000 zł. została już zupełnie 
przez sąd stwierdzona w sensie negatywnym.

PopieraiG e! Prannmaruje^a! 
„KURJER ZACHODMi".

UŻYWAJ BSłhTKOOWEW | 
' '------mU.MĆtĄMOAFOZA ’ ■

PlE60Vfri«tonittti*r'
ns^HMMS
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Kino „ZAGŁĘBIE”
dawniej

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

Od czwartku 18 sierpnia 1927 r. 
i dni następnych

Wspaniały dramat dworski, romans 
wielkiej miłości i poświęcenia, 

według głośnej powieści 
WERNERA

W roli głównej: dawno 
niewidziana uosobienie 

wdzięku kobiecego 
L U C Y D O R A IN E 
i pełen chłopięcego, u- 
roku WILLY FR11SCH.

Nadzwyczajna wystawa, wspaniały ko ncert gry Jazz-band, Charleston i t.d- 
Filmem tym zdobył Willy Fritsch cały świat przez otworzenie roli Ks Karola-

Do obrazu przygrywa do- i 
borowy zespół orkiestry i 
pod batutą znanego ar- J 

tysty muzyka ł. 

Edmunda Siej i. |

ł> likrniikl 17 sitrjiii 1827 r.

IL

URZĄD GMINY EOBROWNIKI 
Starostwo Będzińskie

Nr.

Ogłoszenie przetargu ofertowego 
na wykonanie robót budowlanych przy budowie 
sokoły we wsi Strzyżowice, gminy Bobrowniki.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania budo
wy szkoły w stanie surowym, z dostarczonych przez Urząd 
gminy materjałów wzywa się zainteresowane firmy budo
wlane do złożenia ofert, na podstawie przedmiaru robót 
i wzoru urnowy, który można otrzymać w Urzędzie gminy 
za opłatą trzech złotych Termin złożenia ofert w zamknię
tych kopertach ustala się na dzień 27 sierpnia godzina 12 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty winien oferent dołączyć tytułem wadjum 
3 proc, oferowanej sumy w gotówce lub papierami państwo
wymi. Oferty bez wadjum nie będą rozpatrywane.

Urząd gminy zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru,

Wój gminy Bobrowniki 
(-) M RABSZTYN 

Sekretarz gminv
(-) M. ZASUŃ

OGŁOSZENIE.
Niniejszym podaje do publicznej wiadomości,
p. L EON SZUSTAK 

zamieszkały w Będzinie przestał być agentem do zbierania 
zamówień dla mojej tirmy i za żadne przyjęte przez Diego 
zamówienie nie ponoszę odpowiedzialności

Elektryczna wytwórnia tutek do papieros*"'

L. SZUMOWSKI
Strzemieszyce, ul. Warszawska.

UWAGA: |
Miniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, « 

iż z dniem 1 września rb. objęliśmy kierownictwo salonu fry- W 
zjerskiego dla Pań pod firmą;

JJVGIFM A w w Sosnowcu, ul Modrzejow- niV|L.l^ri ska l 24, pierwsze piętro, i 
wejście z bramy tel 8—63 &

Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaan- W 
gazowaliśmy pierwszorzędne siły do ondulacji i strzyżenia Pan ! 
oraz manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami fran- /A 
cuskimi, Polecając się łaskawym względom i poparciu Szanow- ? 
nych Pan, kreślimy się z poważaniem &
1593-9 Kierownicy: ŻMUDA, BONCZEK.

ZAKŁAD
Rrzeźbiarsko-kamienlarskl 1 betonowy 

Fr. FOCHTMANA 
w Dorowie Gfir. na Mm dom własny tel. 1-89. 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 

umywalniowe l kontuarowe. 5006 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu
dzienne, stopnie mozaikowe, płyty trotuarowe. po
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wy
konanie solidne Ceny przystępne a nawet i ratami.

Adwokat Dr

EffllFIMS
SOSNOWIEC, 1 MAJA 6 

wrócił. 5120-3
| Drobne ogłoszenia. |

5221

Kupno i sprzedaż. |

I Posady i prace.

Cnłopiec w wiezu ou lat 15—16 ro; 
winięty, potrzebny od zaraz. Zgło

szenia tylko od 3 do 4 popołudniu 
łnż. Jerzy Bauerertz, Sosnowiec, 3-gc 
Maja 7, oficyna.. 5153
potrzebny urzędnik biurowy obzuaj- 
r miony w drukarstwie. Oferty nad
syłać do .Kurjera Zachodniego*  pod 
nr. 56. 5224-3
poszukuję posady pomocaicy Du- 
* chaltera. Jestem obzaajmiona ze 
wszelkimi czynnościami w zakres biu
rowości wchodzącemi. Oferty suo. 
.Mir*  „K. Z." w sosnowcu. 5213

I Lokale.

Uokoj umeolowany ao wynaięcia i
* niekrępulącem welśclem. Wiado
mość Będzin, Przeczna 16 5222

| Nauka i wychowanie. |

Stenografii wyucza listownie, najdo- 
Idadnici Instytut Stenograficzny—

Warszawa, Krucza 26 Żądajcie pros- 
pektów. 5035-10

Różne. I
bM

Ostrzeżenie. Niniejszym ostrzegam 
przed nabyciem weksli z pieczą

tką firmowa Polska Pracownia Poń
czoch, Jan Majer. Sosnowiec, ul. Wą
ską nr. 8, gdyż ja takowych weksli 
nie podpisywałem I nie biorę żadnej 
odpowiedzialności Jan Majer. 5211

OGŁOSZENIE.
XV dniu 23 sierpnia r. b. o godz. 12 w południe, w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się-

LICYTACJA
przez podanie opieczętowanych deklaracji, na sprzedaż drzewa ściętego na liniach gospodar
czych znajdującego się w obrębie: „P R Z E N' lasów miejskich Olkuskich 5209

1
Nazwa obrębu 

leśnego
Gatunek 
drzewa

Ogólna 
dość 

sztuk

Ogólna 
ilość ma
sy ^rzew
nej metr.’

Suma sza 
cuokowa Odległość w 

kilometrach 
od stacji dro
gi żelaznej

UWAGI
Zł. <r

P RZ EŃ

SOSNA 
drzewo bu 

dulc. 
od Nr. 100? 
od Nr. 137

372 232,08 8,122 80
3 kilm od 

stacji
Buków no

W skład partji w 
chodzi budulec od 
20 ctm. średnicy 

wzwyż.

•

SOSNA 
stemple od

Nr. 1 do
Nr. 806

806 166,011 3,652 24
3 kilm od 

stacji 
Bukowno

»
SOSNA 
od Nr 1 

do Nr. 456
456 46 25 1,017 50

1 kilm od 
stacji 

Bukowno

m. lutym 1927 r.

BURMISTRZ
(—) M. Starkiewicz.

I inoleum kilka metrów w dobrym 
*-*  stanie 3 m/m kupię zaraz okazyj
nie. Wiadomość Kur. Zachodni Dą
browa. _____ 5102
Czyny kolejowe 5,5 metrowe 20 sztuk, 

nadające się do budynków sprze
dam. Będzin, Gzichowska 31 Mazur.

5206
Oudkę-słciep kompletnie urrąuzoną 
*-*  wraz z towarem na dobrym pun 
kcie sprzedam. Będzin, Gzichowska 
31, Mazur. 5.07
yaaiaiz dio sprzedanm koło Szapiieiiióc 
"diwia dioimy miuinołwane, 46 ubikacji. 
3 skteipy, jeden sklep, ezitery pokoje 
z kuchin-ią., z-ainaz dio objęcia, do tego 
na zaiwBize konicesja tytonóoiwa i pa- 
pieuoisy, telefon., dotychczas dochód 
miieiaiięcizm,y 650 złotych, cena kupną 
35000 złcitych.
, Dwa domy murowane i 6 móaę ogmo- 
dia, 50 ubiikajcji, do tego koncesja z ne- 
sk\anhnai'cja i diystyiłainnia, bilard, ogrom
na 6iaiia na baile i koncenta, sklep koJo- 
inja.liny, miesu.ęoziny dioichód 950 złotych. 
Cena kupna 60000 złotych.

Dom piętmoiwy, nwuroiwsuny z diwoma 
sklepami, jeden sklep z tawerna 
jnokotfauni i kuchnią, Ł&naz do objęcia, 
miesięcizny dochód 220 złotych Cena 
kupna 18000 złotych.

Wiiele noranaityah, wielkich i małych 
chomoistiw, foiliwamków place do sprze
dania na dogodnych warunkach. Miesz
kania do wynajęcia. Wiadomość: Sos
nowiec, Warezawsfloa 14 u Gałeckie
go._________________________ 5212.
1'anio sprzedam maszynę bębenko

wą do szycia i haftu i krytą bę
benkową. Sosnowiec, Slelecka 27, 
PelsilcA __________________  5219
Cprzedam kozetkę otomanę Sosno- 

wiec, Kołłątaja 10, oficyna 2 pię
tro.__________ 5218

przy|muje się chłopców z cafodżien-
1 nem utrzymaniem. Zawiercie „Na
dzieja*  Piłsudskiego 5. 5223 7
Oadjosprzęt i artykuły ele 

ktrotechniczne poleca
„Ster" Sosnowiec, Piłsudskie
go 14 tel 8 28_________

jg Zgubione dokumenty.

Wolf Cukierman zgubił książkę woj
skową, wydaną przez PKU. Ka

rtom. __ 5168-3
Grzechca Jan zgubił kartę mobiliza

cji wydaną przez PKU. Sosno
wiec. 5l6t)

Janicki Józef zgubił tymczasowy do
wód osobisty wydany przez 11 pułk 

strzelców Podhalańskich. 5159

Gajewski Jan zgubił weksel płatny 
na 120 zł. wystawiony przez Ja

na Działo, oraz kartę z Kasy Osz
czędnościowej z Pogoni. 5158
AulalecAi laueusz zguOH książeczkę 
*** Kasy Chorych wydaną przez Hu- 
tę Bankową.5156-3
4Ą/lady staw Umiński zgubił książe- 
•’ czkę wojskową wydaną przez 

PKU. w Będzinie świadectwo ślubne 
i inne papiery bezwartościowe które 
się unieważnia. 5190

Wandzie Planeta Dąbrowa-Gór ni
cią skradziono dowód osobisty, 

wydany przez Starostwo Siedleckie, 
___ _  5205 

Ignacy Mltka zgubił książkę wojsko- 
1 wą, wydaną przez PKU. Będzin. 

5214

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY
Przed tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ ł-szpaltowy 50 gr. 
W tekścla..........................................  35 .
W tekście, w kronice........................... ........ . ... 50 .
Za tekstom............................ .................................................5 , 15 .
Nekrologi w takścis, za wiersz mm. 1-łam. układ 4-szpaltowy (dc 50 wierszy) 15 gr.

. ..... . . (do 30 . ) 25 .
.........................................................................(do 100 . ) 30 »

. ............................................... . (ponad 100 w.) 35 . i

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte rgło

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.1 Zł. 1.50.
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